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Po krwawej rozprawie 


z rumuńską Żelazną Gw -rdią 


Ceny ogłoszeń: ła wiersz wysokości 1 milimetra © iskida gi 1 


Skutki kapitulacyjnej polityki Chamberlaina i Daladiera 


liepotzylalna demonstrari 


przeciwko Francji w parlamencie faszystowskim 


Jak już podaliśmy, w środę w 
Fzreóe, pa zakończeniu expose 
m Ciano, doszło do zainsceni. 
pòsses] man:iestacji faszystow- 
skich mianowanych posłów w l- 
zbie przeciwka Francji. 

Po zapewnieniu ministra, że 
Włochy kontynuować będą nadal 
miewzruszenie politykę, odpowia- 
dającą naturalnym aspiracjom 4% 
wę" narodu, wszyscy posłowie 
pomata z miejsc i poczęli chórem 


„TUNIS, TUNIS, KORSYKA!" 

Gkrzyków tych,  podchwyca- 
mych również przez galerię, wy- 
sluchać musiał nowy ambasador 
fancnski Francois Poncet, który 
zaajdowal się w loży dyploma- 


Pedcte.. manifestacje powtarza 
dy się następnie przed oknami a- 
Pet nieco m ph 

Wemckim, gdzie tlum, 
£ADAJĄC ZWROTU TUNISU 1 

KORSYKI, 

wołali: 

„OGDAJCIE SABAUDIĘ, ODDAJ 

CIE NICER", 
Jak donosi „Kurier Warszaw. 
ski“ z Londynu, wiadomości, ja- 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P. P.S. 


Ogloszenia takałaryczna © 


kie nadeszły z Rzymu 
O ZORGANIZOWANEJ PRZEZ 
RZĄD WŁOSKI DEMONSTRA- 
CJI DEPUTOWANYCH 
w „parlamencie“ rzymskim, któ- 
rzy na komendę domagali się o- 
debrania Francji Tunisu, Korsyki 
i Nicei, wywołały 
PRAWDZIWE ZDUMIENIE I 
KONSTERNACJĘ 
w londyńskich koiach parlamen- 
tarnych. W kuluarach Izhy posio- 
wie, zarówno konserwatywni, jak 
1 opozycyjni, nie ukrywali swego 
oburzenia z powodu 
NIEPOCZYTALNYCH  WYSTĄ- 
PIEŃ DEPUTOWANYCH 
WŁOSKICH, 

Jeden z wybitnych posłów kon- 
serwatywnych twierdził, że jeśli 
Włochy zawarły pakt z Angilą po 
to tylko, by tym łatwiej rozpocząć 
tak gwaitowną kampanię za ode- 
temóem Francji jej terytoriów, 
tedy 
IM PRĘDZEJ ANGLIA ZERWIE 
TEN PAKT, TYM LEPIEJ BĘ- 

DZIE DLA SPRAWY POKOJU. 

Na ogół panowało w kołach 
pźrlamentarnych przekonanie, że 


wypadki w Rzymie 


Sobota 3 Grudnia 1938 r. 


Rocznik XLV. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANG 


Agencja rumuńska Rador do- 
nosi: prasą rumuńska, koment 
jąc usitowanie ucieczki Cordeanu 
1 13 jego towarzyszy, oraz zastrze! 
lenie ich przez żandarmów, uwa- 
UNIEMOŻLIWIĄ DOJŚCIE DU ża, iż fakt ten stanowi ostatni roz 
SKUTKU WIZYTY PREM, CHAM | gzzaj likwidacji byiej Gward:; że- 
BERŁAINA | LORDA HALIFAXA. laznej. 


Po strajku powszechnym 


"~ WE FRANCJI ~ 


W kołach parlamentarnych Francji panuje przeko- 


nanie, że Rząd Daladiera postara się obecnie popro- 
wadzić politykę łagodzenia koniliktów społecznych. 
W kołach radykalnych twierdzą, że premier nosi się 
z zamiarem zwołania ponownej konierencji przed- 
stawicieli pracodawców i organizacyj robotniczych, 
aby tak jak przed laty doprowadzić do nowego ge- 


Nastroje antywłoskie 


w Hiszpanii gen. Franco 


Jak podaje Agence d'Espagne, wać ryb dla garnizonu włoskiego. 
garnizon Malagi składa się obec- Na tym tle dochodziło do wielu 
nie wyłącznie z żołnierzy włoskich scysji, w co wkroczyć misiały wla 
Wśród ludności zaznaczają się co dze miejscowe, wydając kupcom 
raz wyraźniej nastroje antywłos- i rybakom nakaz obsługiwania 
kie Kupcy  malascy wzbraniają | wszystkich zgłaszających się kli- 


się często sprzedawać towary żoł- 
nierzom i oficerom włoskim. Tak 


same rybacy nie chcą Odsiępo-* 


DEKRET O MOBILIZACJI 
PRACOWNIKÓW KOMUNALNY CH, KOPALŃ I KOLEI, 


entów bez względu na ich narada 
wość. 


| W DNIU STRAJKU GENERALNEGO WOJSKO O3SADZIŁO WSZY 


URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 


STKIE FABRYKI WE FRANCJI. 


i 
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Dzienniki stwlerdzają, iż więk- 
szość tm.odzieży nie salidaryzowa 
ła się z ostatnimi aktami terroru. 
Rząd otoczył. w ostatnich czasach 
specjalną Opieką studentów, u- 
praszczając program studiów ©- 
raz rozdając okoie 2000 stypen- 
diów. 

Dzienniki podkreślają również, 
iż czynione są wysilki w celu Zu- 
peinego zlikwidowania hezroho- 
cia wśród inteligencji. Instytucje 
publiczne i przemysł pochłan'ają 


Pacrtowa Frzekszy Rozrachunkowa 
Srząd Patziowy Warszawa I Kartotesa N, 190 


Poszukiwania | zaofarowania pracy bzzyłatała 


mystowych. W ten sposób mó 
dzież została ostatecznie rawłyła 
z pod wpływów elementów, repre 
zeniowanych przez dawną Gwar- 
d.ę Żelazną. 

Do wszystkich posterunków żan 
darmerji w Caym kraju rozesłano 
hardzo surowe inuwukcje. Żan- 
darmeria, wediug tych nstrukcyj, 
ma za zadanie utrzymanie porząd 
ku za wszelką cenę i n.e powinna 
wahać się występować przeciwko 
terrorystom nawet bez nprzedze- 


tysące miodych pracowników u- |44. 


Trzecia Rzesza przykładem 


dla nowego Prezydenta Czechosłowacji 


Nowy prezydent Czecho-Siówa- 
cji dr. Hacha udzielił bezpośrednio 
przed swym wyborem wywiadu 
korespondentowi „łŁ:okalanzeiger", 
w którym omówił stosunek Cze- 
chostowacji do Niem'ec. Oświad- 


„czył on m.in. że Związek między 
Obu państwami będzie musłai być 


bardzo ścisty”. „Wystarczy rzucić 
wzrokiem na mapę — ©świad- 
czył prezydent Hacha, ażeby zdać 


sobie sprawę z wspólnego terem 
zainteresowań. Nie zapomnimy 
też, że Rzesza była dla nas w wie- 
lu wypadkach przykładem, Przy 
ułożeniu sę stosunku Niemiec do 
Czecho-Siowacji współdziałało zte 
sztą przeznaczenie". W końcu pre 
zydent Hacha oświadczył, że trze. 
ba będzie te wszystkie Sprawy 
przedstawić w jasny į wyraźny 
sposóh narodowi. ATE.) 


Makabryczna ceremonia 


Jak podaje 
wielkim zgromadzeniu narodo- 
+3 m w Ankarze złożono projekt u- 
stawy, postanawiającej, że zmarły 
Prezydent Tudcji Ataturk ma zo- 


ać stałym deputowanym z okrę- 


gu miasta Ankary, „że jego man- 


Pirow nie był 


Minister Kotonij i Dominiów 
tyjskich, Malcolm Macdonzld, 
adczył w Izbie Gmin, iż mi- 
r Unii Południowo Afrykań- 
j, Pirow, nie został upoważ- 


b 


DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW W PRZEDDZIEŃ STRAJXU 


W POCENCIENNES 


prasa turecka, w dat nie może być przckazary ni- 


koma innemu, że w czaaie apruw- 
dzanin obecności deputowanych 
przewodniczązy pzrlamentn pod- 
czas odczytywania nezwieka Ata- 
turka ma odpowiadać: „obetny”, 


niony przez rząd brytyjski do 
prowadzenia w imieniu rządu ro- 
kawań z Niemcami w sprawie ko- 
lonialnej, 


wedi 


PARYŻ (PAT). Korespondent P. 
A. T, w objeżdzic zarówna Paryża, 
jak 1 ośrodków przemyslowych na 
przedmieściu, mógł mię przekonać 
osobiście o załamaniu mię akcji straj 
kowej, nle tylka w instytucjach pu- 
bllcznych, lecz nawet w przemyśle 
prywatnym. Większaść fabryk me- 
talurgicznych stanęła do pracy. 
Liczbę strajkujących metalowców w 
godzinach popołudniowych obliczana 
mmiej więcej na 30 proc. Na hasła 
strajkowe odpowiedziell w okręgu 
przemyslowym Paryża tylko w pel- 
ni robotnicy przemysłu bndowlane- 
go araz drukarza. Mieszkańcy śród- 
mieścia Paryża, tak samo zresztą 
jak 1 przedraleść, nie odczuwali * 
elagu dnia skutków strajku. Przede 


wszystkim należy podkreślić, M 


środki komzmikacyjne tonkcjonown 
ty wszędzie uajzupelniej normalnie. 
Dworce paryskie, które rano były 
zupełnie apustoszale nle tyle z nowa 
dn niestawienia slę pracowników 
kolejowych, którzy wszyscy odno- 
wiedzieli na apel powołania, lecz 
przede wszyntkim z powodu niezja- 
wienia się publiczności, akawlającej 
się różnych możliwych incydentów, 
powoli zaczęły się zapełniać. 


Knleje zarówna w akręgu pary- 
sh'm, fak również I na cztym tere- 


ug relacji PAT-a 


gach publicznych. czy też podejrza- tłum rnbatników metalowców usilo- 
nych o chęć podhnrzania da ukcji wal obsadzić wielkie magazyny ta. 
strajkowej. warowe. W Bordeaux podobnie zre- 
W samym okregu paryskim, ta azłą jak I w innych miastach porto 
jest w Paryżu I na przedmieściach | wych, strajk objął przede wszyst- 
przemyslowych Paryża aresztowano kim robotników portowych oraz 
w ciągu dnia okoła 500 robotników. ' przemysl metalurgiczny. PEWNE 
W godzinach popołudniowych na ull PODNIECENIE WSRÓD MAS RO- 
cach Paryża ukazały ale wydawnic-. ROTNICZYCH DAŁO SIĘ ZAUWA 
twa popolndniowe, jak „Paria Midi“.| ŻYÓ TAKŻE W NAJWIĘKSZYM 
„Paris Solr“, „Journal des Debats“, | PORCIE FRANCUSKIM MAR- 
lecz w zmnlejszonych wydaniach. [|SYLU, GDZIE ZASTRAJKOWALY 
"Temn stanowi rzeczy w Paryżu TRAMWAJE I TAKSÓWKI CO 
odpawladai również spokojny wę.| MIASTU NADAŁO SPECJALNY 
strój na terenie calega kraju CHARAKTER. Foza tym robotnicy 
Z departamentów półnacnych da. A AE zu 
noszą, Iż sytuacja strajkowa w pół | Cały Ea pi E 
nocnych ašrodkach przemysłowych | o zanotowana röwniež w m 
i lejsca- 
% ciagu godzin popołudniowych przed | „iach w pobliżu 


stawiaja się najznpelniej normalnie. f 
Zaśścia w Lycnie | 


Część górników departamentu Paa 
| de Calais i departamentu Nord pod- 
| ieta pracę. W najbardziej skomuni- LYON (PAT). W fabrykach 
lionskich doszia pod wieczór da 
ostrych starć. W zajściach tych 


zowanym nkręgu Valencienne FO 

REIWTZYCJI I MILTTARYZACJE 
padio wielu rannych. Szczegółow 
narazie brak. I 


NIE WŁADZE ZARZADZIŁY SPE 
CJALNE (OSTRE POGOTOWIE 
ŻAWDARMERH I NAWET WOJ- 
[ERA. W PRZEMYSŁE META. 
ı LURGICZNYM VAFENCEENNE 


Izą, ŻE w 
związku z sytnacją, jaka się wytwo 
rzyła po Śmierci Codreanu, rząd zs- 
mlerza podjąć decydnjącą akcję © 
lem ostatecznego zlikwidowania Że. 
laznej Gwardl, dla której strata 
przewódcy jest nlewąpiiwie ciosem 
bardzo poważnym. Akcja rządowa 
ma objąć, jak ałychnć, różne dzie. 
dziny życia społecznego, przy czym 
wymierzona będzie nle tylko prze- 
clwko Żelaznej Gwardil, ała także 1 
przeciwko sympatykom tego ruchu 
bez względu na zajmowane przez 
nich stanowleko. Akcja ta, zdaniem 
rumuńskich kól politycznych, wyma 
gać jednak będzie jeszcza wielu wy- 
silków, bowiem Żelazna Gwardia, 
mimo, że pazhawiona jest przewód. 
chw, dysponuje wciąż jeszcze Merny 
mi kadramł i zachowała w pewnej 
mierze wartość organizacyjną. 


DYMISJA DOWÓDCY O, E 
BESARABIA. 


KRemunikują urzędowa, że gem 
Ion Antonescu b. minister obrony 
narodowej w gabinecie premiera Ga 
gi, złożony zosta] z objętego przed 
paru dniami stanowiska dowódcy 
okręgu korpusu 14 Beanin 


nle Francji. funkcjonawałv również STRAJK BYE OGOLNY. Na absra- 
normalnie autchuey | kolejka pod- se vyszyatkich ñepartamentów pół- 
ziemma. Wrzystkle sklepy w Paryżu nacnych koleje kuraowały normal- 
jk | na przedmieściach. wielkie ma łe, W wiekszych miastach tero 
gazyny towarowe | sklepy prywat. | okręgn jak nn. w Lille, życie mialo 
ne bety czenne bez żadnvch przetw.! również przebieg prawie normalnv. 
życie stolicy, przedmieść. miejsca- | vy Elle kursowały tramwaje | anta 
wości podmielskich 1 rohotniczych | pusy, sklepy i mngazyny czynne by- 


Ustapienie Rządu gen. Sprory eo 


CY OKOŁO 1, CZERÓ GÓRNI- 
Poseł Beran tworzy rząd 


KÓW. NA CAŁYM TYM TERF- 
Pa dokonaniu wyboru prezydenta Republik; premier gen. Syrovy 


dent powierzył utworzenie nawega gab'netu przewodniczącemu 
partil jedności narodowej, postewi Rudolfowi Beranowi. Pos. Beran 
rozpoczął nafvchmiast rozmowy w Sprawie pawołania dalszych 


misio zmnelnie normalny wygląd, 
zwlaszcza, że kawiarnie 1 restaura- 
cje hyły otwarte jak zazwyczaj. 

Wszystkie kina 1 teatrzyki hyly 
czynne. Fewną nlezwykłaść sytuacji 
podkreślaty zarówno w Paryżu, jak 
1 na przedmieściach specjalne zarzą 
dzania bezpieczeństwa, jak np. pa- 
trala konnej gwardii lotnej, biwskn 
jace przed merostwem w faint De- 
nis, 

NADZWYCZAJNE ZARZĄADZF. 
NIA BEZPIECZESTWA NA 
DWORCACH OSOBOWYCH PARY 
ŻA, ZOSTAŁY W POŁUDNIO. 
WYCH GODZINACH CELOM 
ZLAGONZONE, ABY NTE WYWO- 
ŁYWAĆ POPŁOCHU WSRÓD PU- 
BLICZNOACI Robotnicy z tych fa- 
bryk, które zostały  zmieruchomia- 
ne, staral sie wyraźnie unikać 
wszelkich zgromadzeń, aby nie da. 
wań okazji do interwencji slużhe 
hezpleczeństwa, która przeprowadza 
ła aresztowania wszelkich padejrzn 
nych o słanie niepokojów na dro- 


ły hez przerwy. 

Na pałndniu Franejl zanotowano 
jednak cały szereg incydentów, któ 
re wszędzie miały charakter ‘spora- 
dyczny 1 nie przeobraziły się w ła- 
āna poważulejszą akeję. W Lyonie 
niektórzy działacze skralnej lewicy 
usllowait przeprowadzić agitację 
wóród pracowników miejscowego 
węzła kolejowego, żeby nie dopnócić 
da uruchomienia komunikacii kołeja 
wel. DZIESIRCIU ROROTNIRÓW 
POŁOŻYŁG RIE NP. NA TORZF. 
BY UNIEMOŻLIWIĆ ODEJŚCIE 
POCIAGU Z NWORCA LYORSRIE 
GO. WŁADZE JEDNAK SZYBKO 
OPANOWAŁY SYTUACJE. W GRF 
NOFLE MANIFESTUJACY SR 
ROTNICY ONRSANZILI PRZEZ PE 
WNA CHWILĘ DWOR7EC KOLF 
JOWY, LECZ ZOSTALI USUNIE. 
CI PRZEZ ONNZTAŁY GWARDN 
LOTNEJ. Następnie usiłowali m 
mieście ustawić barykady maprze- 
ciwka poczty. Akcję te zHkviđawa- 
mo bez żadnych oflar. W Tulnzie 


aspire 


narodu wloskiego 


RZYM (ATE). Oczekiwane de- 
monstracie przeciw Francji odby- 
ły się w środę po po!udniu. Olbrzy 
mie tlumy domagaty sę oddania 
włochom Tunisu, Korsyki į Nicel, 

W Izbie Deputowanych hr. Cia 
no wyglosił przemówienie, w któ- 
rym oświadczył m. In. że Rząd 
włoski oddawna namawiał Rząd 
praski. by siarał się dojść do po- 
rozumienia z N'emcaml. Węgram* 
i Polską. Rząd praski uparcle 
Sprzeciwiał się słusznym żąda- 
niem Niemców sudeckich | musi 
ponieść odpowiedzialność za caly 
kryzys. . 

Po szczegółowym omówieniu 
przebiegu wypadków, które do- 
prowadziły do kryzysu września- 
wego, min. Ciano wyiaśnił, że je- 
szeze 20 sierpnia Myssolini pole. 
cił mu nawiązać ścisły kontakt z 
Rządem niemieckim, gdyż Włochy 
postanowiły przeprowadzić konie- 
czne zarządzenia dla obrony 


swych granic. Ciano wyjawił rów 
nież, że w niedzielę 25 wrześni: 
nastąpiło spotkan'e Mussolniegr 
ze specialnym wys'annikiem kar- 
clerza Hitlera w pociąrn. w pół- 


nocnych Wioszech. Mobilizaejz 
włoska rozpoczęła slę 27 wrze 
śnla pod osob'stym  kierunkierr 


Mussoliniego. Zarzadzen'a mobil 
zacyjne młzty na celu zabezpie 
czenie granie z Francją | zacho- 
dniego wvbrzeża Morza Śród- 
ziemnego. M. |n. 2 nowe dywizje 
wys'ane były do Libil. Interwen- 
cła Mussoliniego w ostatniej chwi 
U, dnla 28 września rano, urało- 
wała świat i umożliwiła dojścia 
do skutku konferencji 4.ch mo- 
carstw w Monachium. Pa życzii- 
wej wzmiance o przyjaźni wło- 
sko . anglelskiej, hr. Ciano zakon 
czyt stwierdzeniem, że przyszłość 
przynieść musi Spełnienie natu. 
ralnych aspiracji narodu włoskie- 
£ 


Projekty kolonizacyjne 


ćotyczą:e uchodźców z Niemiet 


HAGA (PAT.). W środę rozpo- jn 


w Hadze rokowania 
lego towarzystwa koloniza- 
eyjnega w związkn z projektem 
sfinansowania ewentualnej emigra 
cji większej ilaści Żydów nchodž- 
ców a Niemiec. Na konferencje 
przybył Lonis Ruskin z Chicago, 
jako przedstawiciel amerykańskiej 
grnpy, zamierzzjącej finansować 
anin projekty kolonizacyj 


Na czele erupy holenderskiej 
oi Daniel Wolf. który ców ad- 


Jezył prasie holenderskiej. że ka- 


pita} towarzystwa zapocz”lkowa- 
ny jednym milionem guldenów 
wynasi juž cztery miliony gulde- 
nów, ale że jast to zaledwie ieden 
procent sumy potrzebnej dc uru- 
chomienła emigracji 600.000 ro- 
dzin. Na cel ten potrzeba 400 mi- 
lionów funtów. 


ministrów. (ATE). 


PRGA (PAT). Według wiadome- 
Ścł z köl poinformowanych z utwo- 
rzeniem nowego gabinetu premiera 
Barana Hczyd się należy nie wcześ. 
miej, niż w plątek. Skład gabinetu 
nle zostal jeszcze ustalony, Jednak 


— jak nię zdaje — wejście do Rzą- 
du posła Sldora uważać należy m 
rzecz postanowiecną. Pozostaje nata 
miast otwartą kwestia, czy ohejmie 
an jeden z resortów, czy też wejdzie 
jako minister bez teki. 


ziożył na ręce prezydenia Hachy dymisię swego gah'netu. Prezy- 


Składajeie ofiary na 
| fundusz wyborezy PRS 


i 


JEROZOLIMA (PAT). Zgon Jus 
aufa Abu Dury w starcu powsiań 
tów arabskich z wojskiem bry:y]- 
Xim pad Umess net. wywołał S'- 
ne poruszenie w obozłe ekstremi- 
stów arabskich. Abu Dura był w 
slągu ostatnich m'esięcy faktycz. 
aym przewódcą akcii powstań- 
czej, Był 0n zwofennitćem terroru 
jedyn'e zewnętrznego i występo- 
wał przeewko stosowaniu metod 
!errorystycznych wobec Arabów z 
ugrupowań OpOzycyjnych. Staro- 
wisko to spowodawa!o w osta- 
tnich czasach naprężenie stosun- 
ków pamlędzy Abu Dera, a Mui- 
tim i sprawito, iż Abu Dura rozpo 
czgł działalność samodzielną. 

Zgon Abu Dury spowoduje — 
zdaniem kół arabskich — pono- 


BIAŁOGRÓD [PAT]. Ogłoszo- 
no tu oficjalny komunikat w spra 
wie krwawych zajść, które wyda- 
rzyly się ubłegłej niedzleli w 
czasie przedwyborczego zgrama- 
dzenią w miejscowości Primostel 
(Kroacja). Z komunikatu tego wy- 
nika, że żandarmi zaatakowani 
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i klasowych Związków 
Zawodowych. 


Dg przewódcy powstańców arabskich 


wne wzmożen'e os'abionych osta 
tno wpiywów Muitiego w Obozie 
arabskim w Palestynie. 


Gpozycja przeciwko 
terrerystom 


LONDYN  (PAT.). Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, iż 
25 przewódców arabskich, repre- 
zentujących 45 osiedl: z 70 tys. lu. 
dnośc: zebrała s'ę w domu Fakhri 
Bej Naszasz:bi, przewódcy opo- 
zycji przeciwko wielkiemu muf- 
ziemu Przewódcy arshscy wyrazi- 
H zaofanie dla wajsk brytyjskich 
oraz golowaćć współpracy z wła- 
fzami brytyjskimi w dziele przy- 
wrócenia spokoju w Palestynie. 


Krwawy epilog 
zebrania przedwyborczego 


przez składający się z 500 osób 
tum, zmuszeni zostali do odda- 
nia, po trzykrotnym  ostrzeżeniu, 
salwy w tum. 5 demonstrantów 
zes'ało zakiłych na miescu, È 
zmańo w szpitalu, a 9 odniosło 
rany. 


Oficer niemieckiu boku rządu 


Rusi Przykarpackiej 


Agencja Havasa donosi, że rzę-! 


dowi Rusi Przykarpackiej ma być |je się bardzo nichczpieczny 
przydzielony w charakterze „do-| pokoju w Europ: 


radcy” oficer niemiecki. 


Tea zakątek karpate-ruski ata- 
dla 


Sir, 2 a 


Strajk powszechny we Francji | _ Uwata „jej Gwari" 


Według brzmienia komunikatu 
gen. Antonescn „przekroczył ramy 
swatch uprawnień nrzędowych, ma- 
nitestując na zewnątrz swoje pn- 
lądy polityczne w sposób niedozwo 
tony“. Należy dodać, że swego cza- 
su gen. Antonescu nchndził za sym- 
patyka Żelaznej Gwardii. (ATE). 


Salomon Abend syn Możesz 1 Ne 
chy, urodzony w roku 1012 w Bory- 
sławiu, gdzie dotychczan przebywał 
Miał przy sobla książeczkę wojsko- 
wą I dowód csoblsty. Ktohy wiedzi=ł 
o miejscu jeg pobytu proszony jest 
o podania wiadomości za zwrotem 
kosztów na adres: Moses Abend, Ba 
rysław II, Krzywa 3, 


TUES "fp" ZAŁ 


Sprawy Dalekiego Wochodu 


ZAKAZ ŻEGLUGI NA YANGTSE 

SZANGHAJ (PAT.), Dowództwa Mo- 
ty jep-ńskiej zawiadomiła dyplomaty- 
cznych przedetawicieli W. Hrylanil. Śta- 
n'v Zjednoczonych Francji i Włoch. 
ża wchee dalszego utrzymania zakazn 
zeglugi ma Yanglse kananierki =ndzn- 
alemskie zamknięte na tej rzece, bęią 
ofprowadzane pod konwojem do Szen- 
pa 

AMERYKA ODMÓWIŁA 
CHINOM POŻYCZKI. 

NOWY JORK (PAT.). Chińska mi- 
sia finansowa epotkoła się ta z niepo- 
wodzeniem, Rząd amerykański odmówił 
bowiem udzielenis Rządowi chińskiemu 
pożyrzki, potrzebnej na zakup materia- 
łów wcjennych w Stanach Zjednaczn. 
mych. Zakupy te odbywać slę bedą w 
dalszym ciągu za walntę chińską. 
JAPOŃCZCY WYCOFALI SIĘ 

Z HONG - KONG. 

HONG - KONG (PAT.). Wojska Ja- 
pańckie wycafały w irode na ibnek 
przeprowadzanych ostatnio japońsko- 
hrytvjskich rozmów awaje oddziały = 
sranicy chszarm Hong- Kong. Znaczna 
Wesha Chińczyków mogła skutkiem te- 


LONDYN (PAT). 
Hodzgan, agent Rządu brytyjskiego 
w Burgos, interweniował ponawnie 
m Rządu powstańczego w sprawie 
zwolnienia czterech statków groc- 


BERLIN (PAT.). W dzienniku urzę. 
dawym ogłoszona „zarządzenie poli- 
cyjne w sprawie publicznego występowa- 
nia Żydów”, będąca prawną padstewą 
do zarzędacnega w dn. 29 z. m. f-go- 
dzinmeza zzksmm opuszczanła mieszkań 
przez Żydów z powodu „dnia solidarno- 
ei narodowej”. Z zarządzenia lego wy- 


z Ger. 
BRUKSELA (PAT.). Zgodnie 


z oświadczeniem prem. Spaaka w 
senacie. nawiąsano rokowania z 
Rządem gen. Franco w sprawie 
wymiany agentów handlowych. 
Zamiar wyeafania się Belgii z Ko- 
mitetu Nieimerwencji nie został 
jeszcze zrealizowany. Nie jest wy- 
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go powrócić do swych siedzib, a pewne 

gn rndzajn nuprężenie stostaków mię. 

day Jspanią a W. Brylsnią zostalo w 

»nnięte. 

NOWY PROGRAM POLITYKI 
JAPOŃSKIEJ. 

TOKIO (PAT). Agencja Domei do- 
nosi: W środę rano odhsła elę w obec 
mości cesarza konferencja, w kiårej wzię 
L udzisł szef sztabu generalnega, mini- 
ztrowla wojny, marynarki, fimanców 
oraz apraw wewnętrznych, jak równień 
przewadniczęty rady przybocznej. Na 
kanferencji tej zatwierdzona zaszdy o. 
pracowznego przez Rząd planu w spra- 
wie przyszłych stosnnków japońsko- 
chińskich. W najb jiszym czasie zoma- 
nia opnblikowany alicjsłav komnalkat, 
zawierający wytvczne nowego programu 
polityki Jepańskiej, 

ZMIANA GŁÓWNODOWO- 
DZACEGO. 

Generał Sugiyama, były japoñsie 
minister wojny, mianowany zostal 
glównodowodzącym sil japońskich 
w północnych Chinach na miejsce 
gen. Terauczi, który odwołany zo. 
stal do Toldo, 


Nieustająca akcja 


faszystowsk ch korsarzy 


Str Kahert| kich, zatrzymanych na wndach Mim 


pańskich przes okręty powatnicza. 
Statki ta płynęły z ladunkiem rbe- 
ża da portów brytyjakich, 


Jadnodniowy areszt domowy 


Zydów w Niemczech 


nika, że odnośne władze prowincjoneł- 
ne maja prawa zekszać Żydom — aby- 
watelom niemieckim oraz pozozwio« 
nym obywstelstwa wkraczania w okro- 
ślonym czasie do pewnych okręgów hh 
opuszczenia mieszkań, niestosujący się 
do tego — karan! będą grzywną do 150 
mk. mh więzieniem do 6 miesięcy. 


Spaak iazał stosunki 


Franco 


Szwecji jedynie ograniczy swój n- 
dział w pracach Komitetu. 


Zioła przecw derpieniom 
płucnym 
ogólnie znane jako HERBATA 
FUHLM 


TANNA lagodzą kaszel. 
Paczka 1.65 zł. 


łączone, że Belgia za przykładem | Do nabycia w aptekach 1 drogeriach. 


Demonstracyjne odwołanie 


występów filharmonii berlińskiej w Londynie 


Koncerty Filharmonil berlińskiej 
które cdbyć się miały w Londynie 
w styczniu pod batutą slynnego 
dyrygenta niemieckiego Furtwen- 
glera, zostaly odwołane. Dyrekcja 
zng'elska, liińra zajmowala się 
urządzen:"ni tych 2 koncertów a- 
świadczyła, że w obecnych napię 
tych warirkach i przy obecnym 
usfosunkcwa: się spaieczeńst: 


bycie tego rodzaju kulturalnej im 


prezy w Londynie, uważane Jest 
za niewskazane. 


Wypadek śpiączki 

W Plisku zdarzyl się niebywały 
wypadek śpiączki. Do Pińska z Po- 
znania przybyła nlejakh Maria Po- 
Iaczkowa, zatrzymując słę w je- 
dnym z hoteli. Polaczkowa zachura- 
wala na śplączkę I mima zablezów 
lekarskich nie zdolnano jej obudzić. 
Po 6-clu dobach snn Polaczkowa 
zmarła, 


anglelskiego do Niemiec, od- 


Uroczysta 


Towarz stwa Klabó 3 Kobiet Pracaj cyca w Kalisza 


W niedzielę, dnia 4 grudnia rb, 
© godz. 4 po pał. przy ul. Strzelec- 
kiej nr. 3 odbędzie się Uroczysta 
Akademia Towarzystwa Klubów 
Kobiet Pracujących oddział w Ka- 
liszu na kłórą zlożą się: Siowo 


wsiępne, deklamacje zbiorowe I 
indywiduaine oraz odegrana za- 
sianie jednoakiówka przez zespół 
czionkiń Towarzystwa Klubu Ko- 
biet Pracujących. 

O liczne przybycie prasi Zarząd. 


: 
i 


„Gazeta Polska” zapropono- 
wała uprzejmie Ojczyźnie, hy 


ki chyba razy. I po szubienicach 
„Pierwszego Proletariatu", 


Qjszyzna dokonała dwóch rze- | przed 4. 1905 I pa r 1905. I w 


czy równoległych: „selekcji* o- 
raz „eliminacji”, Te dwa paskud 
ne makaronizmy (ù zn. słowa. 
zapożyczone z obcej mowy) ma- 
ją oznaczać, że oto Obóz Zjedno 
czenia Narodowego przechraził 
sie już w „elitę" społeczeństwa 
polskiego. opozycja zaś, jaka że 
przyjęła bez entuzjazmu propo- 
zycię zespolenia się z OQbozem 
Zjednoczenia Naredoweśo, po- 
winna być „eliminowana", mó 
wiąc po polsku — usunięta — $ 
naszego życia politycznego. 

Jeżeli idzie o „selekcję“, — 
io. Bogiem a prawdą, przeżywa- 
liśmy nie raz jeden, w roli... ob- 
serwatorów, chwile „elitarnych" 
wzlolów i zmierzchów. Pamięć 
mnie wszak nie myli: Sejm r 
1935 miał być „Sejmem elity”. 
Ordynacja wyborcza r. 1935 by- 
ła — w koncencji — „ordynacją 
dla elity". Dzisiaj. jak wiado- 
mo, P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej i p. wice-prezes Rady Mini- 
strów ocenili ową ordynację wy- 
bprezą w sposób wcale surowy. 
„Selekcja” zawiodła, chociaż re- 
prezentował jej ideę p. Walery 
Sławek. choziaż hronił jej myśli 
przewodriej bardzo wymownie 
p Rosustew M'ed-ióski, chretaż 
podali sobie rące dla wspólnej 
pracy w dalekim okreńy wałyń- 
sk'm książe Janusz Radziwiłł 
imieriem ziemiaństwa nołskieśo 
i niehoszczyk p. W'<I'rki imie- 
niem kupiectwa żydowskiego. 

Cóż robić?! My — naród pol- 
ski — jesteśmy narodem o da- 
wnej kulturze; narody kultural- 
ne przywykły do niejakiego scep 
łycyzmu, skoro mowa o „selek- 
eji" 1 o „elicie”; doświadczenia 
oslatnie z B. B. W. R nie po- 
mniejszyły naszej skłonności na 
turalnej ku niejakiemu scepty- 
tyzmowi; raczej odwrotnie — 
musiały ją powiększyć. 

asly w tym amharas, 

rhy dwoje ehciało naraz". 


Bo — owszem — można z ży- 
cia politycznego „eliminować” 
kogoś, kto się na to zgodzi wza- 
mian ża dobrą posadę; można 
„eliminować" kukly i fikcje; 
nikt wszakże, jak historia histo- 
rią, nie zdołał „elim nować” ży- 
wych ludzi o dość silnych cha- 
rakterach, ani ruchów masowych, 
wrośniętych w samą gąszcz „rze 
czywislości rzeczywistej”. 

Cn do nas, — gdy przebieśnę 


r. 1912. I w sierpniu r. 1914. I 
pa uwięzieniu Piłsudskiego i 
Sosnkowskiego w r. 1917, i... pa 
wyborach r. 1935. 

„Jakoś nic nie wyszło... ____ 

To też przyjmujemy pięćdzie- 
siątą którąś z kolei koncepcję 
„eliminacji" z łagodnvm scepty- 
cyzmem... Jesteśmy ludzie spo- 
kojni.. 


Zresztą, zobaczymy wszyscy 


niebawem. Wybory samorządo- | pargowań Hiszpanii 


we rzucą najprawdopodobniej 
nieco światła na obraz naszej 
„rzeczywistości rzeczywistej”. 
Pocen'amy najzupełniej wagę 
problemów społeczno - gospodar 
czych i kulturalnych, stojących 
przed samorządem. Niemniej — 
te wybory będą postadaty 1 wla- 
sną wymowę poliżyczną. 
Zapoznamy się pa tygodniach 
miewiel1 z sensem tej wymowy. 


Str. 


Zobaczymy... | Sprawy hiszp 


APEL DO SUMIENIA ŚWIATA. :niewolniklem najeźdźców. Nie 
W związku z serią nowych bom myślcie więc, wolne narody świa. 
przez a. ta, że Hiszpania, prawdziwa Hisz. 
szystów, grono wyblinych osobi-! pania, da się nas!raszyć przez 
słości Hiszpanii republikańskiej: terror. Nasza wiara w słuszność 
wystosowało apel, w którym czy-| naszej sprawy, w nasze osłatecz- 
tamy: ne zwycięstwo, wiara scemento. 


„Zwracamy się do sumienia 
wszystkich narodów  cywilizowa- 
nych, by Im oświaderyć: nie ma 
zbrodni ani Ət tak strasznych, 
któreby mogły osłabić moralność 
narode, zdecydowanego raczej, 
znosić wszelk'e c'erpłena i wsze! 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. kie wyczeczenia się aniżeli zostać 


ARTUR ]. CUMMINGS. 


Wolność prasy w Anglij 


Wobec wprowadzenia u nas ble przemyca się przez granicę nie tyzm niewolniczej prasy totalnej, 
dekretu prasowego, zainteresu- milecką angielskie i inne urzędowo , ponłeważ w pierwszym wypadku 
Je niewą:pliwie naszych czytel- zabronione gazety, gorliwie czy'y- : ujawnienie solidarności narodowej 
ników stan prasy w Anglii. Au-, wane, pod grozą osobistej odpowie $ jest żywlo!owe i szczere. Bez jas- 
tor artyku'u poniższego jest na- ; dzialności, przez bardzo wielu nego dowodu tej solidarności ża- 


czelnym publicystą postępowe- Niemców, kłórzy oddawna przesta den rząd angielski 
londyńskiego H darzyć nałmniejszym chociażby, wszcząć walny. Bez przekonania, 


go dziennika 
„News Chronicle“, Red. 


Publtezność angielska czuwa tro 
skllwie nad wolnością swej pra- 
sy. Uchodzi tutaj Jaka rzecz sama 
przez się zrozumia'a, że wolność 
prasy jest warunidem w'aściwega 


| uczciwego funkcjonowania wol- kadu i wpływy z og'oszeń gazet j ponleważ ona ude'etuła g'ęboką 
niemieckich spadty tak nisko, że po wiare narodu nnełekklero w war- 
W r. 1937 wychodzi'o w Anglii | większej części musta'yby te gaze- | tość dzmotrach, io znaczy: naród 


nej demokracji. 


1577 gazet, ilość czasopism i „m: 
gazynów" wynosila cyfrę 3119. O- 
sta:nła dotychczas og'oszona sta- 
tystyka wykazuje, że na sto rodzin 
angielskich przypada średnio % 
gazet porannych i 57 1 pól gazet 
wieczornych dziennie, a 130 cza. 
sopism niedzielnych tygodniowo. 
Każde z tych pism fest niezaież- 
me od kontroll rządu, który nie 
wystepuje anl |awnie anl skrycie ja 
ka właściciel prasy. Prasa bry:y]- 
ska ma tak sama jak prasa we 
Francji, w Ameryce I w malych de- 
mokracjach, rzeczywistą wolność 
drukowania wszystkich wiadomoś: 
ci i wyrażania niezależnej opinii. 
W świecie demokracji, który co- 
raz więcej się kurczy, spada na pra 
sę angielską wielka odpowledział- 
ność i to nie tylko wobec czytelni- 
ków własnego kraju, lecz także 
wohec ca'ej Europy. Od czasu jak 
rządy hitlerowskie uczyniły z pra- 
sy niemieckiej bezwotne narzędzie 
państwa i pozbawi!y ją przez to 
wszelkiej prawdy i wszelkiego zna 
czenia, naród niemiecki widzi się 


myślą dzieje Sacjal'zmu polskie | coraz bardziej zmuszony czytać 
go, — tò „eliminowano'”* nas i| gazety cudzoziemskie, a zwłaszca 
naszych poprzedników dziesiąf- | angielskie. W bardza znacznej licz 


Oble Instancja kierownicze na. 
szega rucim, Centralny Komitet 
Wvkonawrzv Polskie! Partii Sac. 
jalistvcznej 1 Wydział Wykannw- 
czy Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych tw Polsce — powzięły 
JENNORRZMIACA UCHWAŁĘ, 
której tekst podajemy. 


Centralny Kotnitet WykonawczyPofsk'e| Partii Socjal stycznej i Wy 
dział Wykonawczy Komsgji Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce, stwierdzałą, że wydane ostatnia w nlezwykłym pośpiechu 
dekrety o prasie oraz o „ochronie 'nteresów Państwa" — są przepi- 
sami podzęcymi w dotychczasowystan prawny i do:kliwie ogranicza 
iącymi prawa obywatelstie calego spoleczeństwa pałskego, 

Dekret prasowy utrudni działalność całej prasy. Dekret zaś 0 
ochronie interesów Państwa spowoduje szereg nowych frudńości i 0- 
graniczeń wenei działalności orran'zacvi społecznych. 

Dekref o ochronie Państwa wydany zcstaj bez zrozumiałych dla 
Społeczeństwa przesłanek rzeczowych, gdyż spaieczeństwo polskie 
wykazaio jaknajwiększe przywiązanie do kraju i wszyscy, a wśród 
nich į rohotn'cy, ze specialnym nac's*iem ujawnili swój wysoce Oby- 
watelski stosnnek do potrzeb Państwa. 

Przywlazanie klasy robotniczej do Polski i gotowość do Ofar w 
Opror'e Polski N'enodlertej — nie może być przez nikogo podawana 
w watniiwość. Klfarowy ruch zawodowy, podobnie iak cały ruch 
sncjalistyczny w Poise, ustali niedwuznacznie Bwoje stanowiska 
na rzecz obrony kraju. 

Wobse powyższezo Cen'ratny Komtet Wysonawczy PPS I Ko. 
m'sia Centralna Zwiazków Zawodowvch w Polsce z nacstkem 
stwierdzała brak lstctnei notrzeby wydania tych dekretów ł ośwind 
tza”n, że cay mich Polski Pracuiacef rodelmie nicłe zmie”a'cą da 
tera, by nchylić oba deretv, które ttrdała n'ezm'erna dz'atsiność 
wszech organizacyj spolecznychi prasy, będącej wyrazem Opinii 
publicznej” 


lo naszych prenumeratorów 
Promy o wznowienie pranumsraty 
na miesiąc grudzień h.r. 


ADMIN STRZCJ 


nle móz'by 


zaufaniem swą zgla”chszałtowaną że się ma za sobą opinię publiczną, 


1 chloroformowaną prasę. 
$ 


| Gospodarcze korzyści wotnej 
| prasy jasno uwldoczniają się w 
różnicy m'ędzy rozwojem prasy 
ang'elskiej i niemieckie]. Cyfry na- 


przemystem okrętowym I handlem 
żelazo-stalowym — a od tego cza 
sü rosła ona w szybszym jeszcze 
tempie, aniżeli kiedykoiwiek w 
swej histori. Jej dochody netta wy 
nosliy w r. 1935 (ostatni rak, za 
kióry mamy statystykę) 37,5 mi- 
Lonów funtów, o 6,2 miliona wię- 
cej, niż w r. 1930. Od r. 1930 dc 
1936 średni naklad ogólny dzien- 
ników angielskich wzrósł z 144 
do 18,05 millonáów egzemplarzy, a 
dwunastu tygodników z 0,48 do 
14,44 miHonów. 


W prasie anglelskiej zatrudnia- 
nych jest bezpośrednio 80 tys. a- 
sób, z których wiele nadzwyczajne 
posiada kwalifikacje, Wydatki na 
g'owę zatrudnionych wynoszą du- 
żo — ok. 500 funtów racznie, Pro- 
cen'owy udzia aparatu admini- 
siracyjnego jest znaczny (264). 


Prasa angielska przedstawia nie 
wątpliwie istotny potęgę w życiu 
publicznym  Wywiera ona duży 
wpływ na ksztatowanie opinii pu- 
bliczności. Odzwlerciadla wszyst- 
kle odcienie poglądów politycz- 
nych i spolecznych. Ona szybka wy 
tajduje I pię nuje nieporządki pu- 
bliczne. Nie żywi ona, naogó! b:o- 
rąc, specjalnego szacunku dla je- 
dnos:ki. Rzuca jasne światło na 
czyny mężów stanu | postępowanie 
każdego rządu. Prasa odgrywa ro- 
lẹ psa wartowniczego w dziedzinie 
finansów, administracji, polityki za 
granicznej | ustawodawstwa, o ile 
ono dotyczy wolności demokraty 
cznej obywa'eli brytyjskich. Prasa 
nasza jest w zdumiewającej mierze 
wo!na od przekups'wa i korupcji, 
prawdopodobnie bardziej wolna, 
aniżeli prasa któregokolwiek inne 
go krzju. Aczkolwiek większość 
wielkich dzienników broni ustroju 
kapitalistycznego I w zachowaniu 
slę jest konserwatywna, to nie o- 
znacza ta przecież, że znajduje się 
w jakiejkolwiek zależności od „ban 
zów* partyjnych. Przeciwnie, eka 
zule się często, że najsurowszą kry 
żykę konserwatywnego rządu wy- 
powiadają redaktorzy pism konser 
watywnych. 


Znaczenie prasy brytyjskiej, jako 
instrumentu niezależnego demokra 
cji brytyjskiej, wzros'o jeszcze od 
czasu, jak rząd w stopniu coraz 
większym posl'kuje się radiem | 
przeglądami tygodnłowymi w kl- 
nle, jako środkami rozpowszech- 
niania pag'ądów urzędowych. Pu- 
bliczność angielska żywi Instynkto 
wną niechęć do nadmiaru tego ro- 
dzaju informacji. Wymyśla ona na 
prasę — to prawda, ale na ogół 
ufa jej uczciwości I pa'riotyzmowi. 
W godzinach niehezpieczeństwa 
narodowego. jak to się pokaza!o 
w okresie kryzysu czechastowac- 
k'ego. tego redzaiu patriotyzm jest 

fo wiele cim zy, aniżeli patrła- 


a-, ty zginąć, gdyby nie o!rzymywa- | angielski nie chce oddać swego l0- 
liy bardzo wydatnych subsydtów | ma mał swych dni 
rządowych. Prasa bry:yjska stała jręce garstki niedoskonałych istot 
w r. 1937 na dwunastym miejscu | ludzkich; ponieważ dale| prasa uz- 
wśród przemysłów kraju — przed | mystawia głeboko zakorzenioną 


żadna gaze'a angielska nie odwa- 
żyłaby się uznać wojnę, jako mo- 
źliwe wyjście z danej sytuacji. 


Prasa angielska jest wo'na Mh 
=: wszelkie próbv gnsbienia lej, 


nieufność do każdego niekontrola- 
wanego autorytetu, oraz typowe 
przekonanie angielskie, że na duż- 
szą me'ę najbardziej nieudolna de- 
'mokracja jest jednak  zdolniejsza 
od tyranił. I że bezapornie mniej 
dusz ludzkich niszczy. 


wana przez takle epopęe, jak ta 
nad Ebrem, jest dzisiaj — w obli. 
czu jeszcze nieostygłych zwłok pa 
szarpanych przez homby kobiet i 
dzieci — moen!elsza, niż k'edykol 
wiek. Chcemy, by nikt o tym nie 
wątpił j zwracamy się do wszyst. 
kich meżczyzn | koblet, świada- 
mych tego, że nasza sprawa Jest 
sprawą calego cywilizowanego 
śwłała, jako że tutai rozgrywa s'ę 
dzisiaj przyszłość postępu czy bar 
barzyństwa. wolności czy faszyz- 
mu wszystkich narodów, otóż 
zwracamy się do waszych sum'eń 
z zapytaniem, czy ludzzość moOże 
eszcze przygledać słę bez wzru- 
szenia tero rodzaiu zbrodn'om, 
czy nie wybiła godzina, k'edy na- 
leży wznieść barierę nie da prze- 
bvcia nrzeciw nanastnikom, prze- 
ciw mordercom kobiet i dz'ecl, 
nrzetiw n'szczycietom najetemen- 
farnie'szych podstaw cywilizacj". 
Anel podp'sali znani działacze 
portyczni z Martinez Barrio, pre- 
zydentem parlamentu na czele. 
orz ludzie nauki, pisarze | arty- 
ści. 
„PPOPAGANDA*" GFN FRANCO 
P->ed wyłszdem Chamberlains 
de Parvża lotdytc"j ośrodek pro- 
pagzndy gen. Franca rozsv'a 
cz'onkam  parlamen*'u angielskie- 
go. znanym z sympatii lub podej- 
rzanym o sympatie do H'szpanii 
faszystowskiej, tajny cyrkularz, w 
którym jesi mowa o poważnym 
ruchu przeciw przyznaniu gen. 
Franco praw strony wałującej, a 
ogromnych sumach, zbieranych na 
pomoc ludności cywilnej Republiki 
hiszpańskiej. Cyrkularz zaznacza, 
że jeśli społeczeństwo angielskie 
da się wprowadzić w b'ąd tym ri- 
chem na rzecz Hiszpanii republi- 
kańskiej | nle dojrzy „faktów real- 


ańskie 


nych", ta może to pociągnąć za 
sohą „niebezpieczne rezultaty”. 

Jak widać, Franco już zupełnie 
naśladuje swych mistrzów w szan 
tażowaniu opinii w krajach demo- 
kratycznych. Na razie ten ara- 
ganckl krok  wywolał skutek 
wręcz odwrotny ad zamierzonego 
i zraził do Franco nawet Jego sym 
patyków angielskich. 

ORĘDZIE AMERYKAŃSKIE DO 
RZĄDU 1 NARODU HISZPAŃ- 
SKIEGO. 

Do Hiszpanił ludowej przybył ze 
Stanów Zjednoczonych okręt „Er 
ka Reed“ z żywnością ad spole- 
czeńs*wa amerykańskiego, które 
jednocześnie wysłosowa!a do Rzą 
du ł narodu hiszpańskiego orędzie. 
Przypomina ono, że w roku 1868, 
kiedy naród hiszpański obalił rząd 
Burbonów, obywatele amerykań- 
scy, zebrani w Nowym Jorku, wy= 
stali Hiszpanom yczenia | stowa 
zachęty w wysiłkach do utwo- 
rzenia pierwszej republiki hiszpań 
skiej. 

Obecnie Amerykanie podtrzymu 
lą te same życzenia | powtarzają 
dos'ownie ustęp z dakamentu z ro 
tu 1868; 

„Ca'a nasza sympatia jest po 
wasze] stronie. Ś'edztmy waszą 
walkę z niepokojem ludz! wolnych. 
Udzielimy wam namocv ma*erial- 
nej I moratnef jakiel dopominają 
się nd naszemo madu dla was 
wszyscy prawdziwi Amerykanie. 
Należy się ona narodowi. który si 
"a wizsną zdobył prawo do wol- 
ności i meżnie czuwa nad jej za- 
chowaniem". 

Orędzie kończy slę s'owami: 
„Pragniemy, by orędzie nasze by- 
e demonstracją uczuć, które oży- 
wiają nas dzlsłaj, a które wyrażo- 
no wam tuż 70 lat temu przez naj 
wybitniejszych obwwałeli amery- 
kańskich owe] epoki". 

Oredzie podpisali m. in. biskup 
Mac Konneli, Willam Dodd, b. am 
hasador St>nów w Berlinie, Hele= 

a Keller, Upton Sinclair, Teodor 
Dreiser, Sherwood Anderson. 


JAK TO JEST? 1 
Pisze „Kurier Polski": 

„Jesteśmy w Polsce świadkami 
ramayaa wą tendencji do spe 
<rłuamegu biurokratycznego to- 
talizmu. Nasz system administra- , 
eyiny coraz więcej pozbawiony 
jest hamulców, któreby zmuszaly 
ga do legałnaści i liczenia się z| 
wolą ludności. 

Kontrola parlamentarna nad 
działalnością rządu jest niemal że, 
fikcją. Naczelna Izba Kontroll 
też jek skrępowana. Jak wiemy, 
sumęm przedsiebiorstwa pañ- 
ztwowe nie lubią stosować mię do 
jej wskazań. Nie mamy oępe=e 
dziatności urzędników za mówmy, 
wyrządzone obywatelom w iska 
urzędowania. Nie mamy yii- 
lu konstytucyjnego. W ozóle brak | 
nam tych urzadzeń, które gwa- 
rantują obwwatelowi jego prawa | 
wobec państwa”, 

PO PIERWSZEJ SESJI 
© pierwszej sesli sejmoweł r. 
1935 «ww konserwatywny Czas", 

„Wprawdzie. a ile wiemy, wiek 
szość oheenych ministrów na'eży 
do OZON. wiemy jednakowoż 
również że ta przynależność nie 
powoduje koniemności ścisłego 
stosowania sie zarówna da wska- 
zań programowych, jak í do tak- 
tyki tega obozu. Przypuszczamy. 
że koła parlamentarne Ozanu bė- 
dzie bez zastrzeżeń obecnv gabi. 
net pobierać, jednakowoż jego 
stosunek do rzędu nie bedzie ta- | 
kim, jakim bywa w stratach par 
lamentarnech stosunek wiskszoś- 
e da wyłonionego przez nią ga- 
| dad 

Ten ioecyficzny stosimek mię. 
«m muza wiekszościa parlemen- 
===. 4 rzndem jest do pewnego. 
<a wrmikiem kopstvtucii, — | 
Która, jar wiadomo. uniezależnia 
rzsd od parlamentu. Jego podkre- 
Ślenie jest z tego wzeledu ważne, 
gdyż wskazuje, Iż Ozon nie jet 
czynnikiem w Poles wszechwład 
nym. Posladz on bezwzględna 
większość w obu izbach, ale rzad 
Jako taki jest ad tego obozu nle 
tylko pod wzęłędem formalna - 
prawnym, ĉo jest rzeczę oczywi. | 
sta, ale również pod wzqledem ` 
pohtycznym zupełnie niezależny”. 


PO ZAWIESZENIU WYKŁADÓW 
NA UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM 
Jest coś przeraźliwie, upokarza- 
daco cynicznego w oświetleniu 
czynów nacinnalstycznych na U- 
niwersytecie Warsz. przez ĉene- 

rowskle „ABC.“ 

Endery 1 ich oenerowscv przyja- 
ciele awan*urowali sie, bili, nana- 
dali, łamali kości studentom Ży- 
dom. a potym niby niewinne ba- 
rank: basie 


" Przegląd prasy 


Mimo ta o godz. 13-ej rektor An. 
tontewicz polecił zawiesić wykła. 
dy t ćwiczenia aż do odwołania. 
Wiadomość tę studanei - Polacy 
przyjęll z wielkim oburzeniem. 
Młodzież pozę sią gromadzić 
przed bramą główną. wznosząc 
okrzyk! przeciwko rektorowi An- 
toniewiczowi, żądając otwarcia u- 
czelni 1 usunięcia wszystkich Ży- 
dów studentów 1 wykładowców. 
A po tym wykretnie zawiłe, a 
długo wywodzi „ABC."”, że winni 


Te uzunięciz Żydów z terenu | „amknięciu Uniwersytetu gą Ży- 


Uniwersytetu znów zapanował spo 
kój, gdyż studenci starali stę nia 
dopuścić do zamknięcia uczelni. 
AZ 


dzi. 
Weseli są ci oenerowcyl S-E 


Czy Uniwersytet Warszawski 


zostanie otwarty 


Jak donosite w tsgén nskła- 
du wczorajszego, rektor U. 3. F. 
prof. Amtoniewez zarządził za- 
wieszenie wrkładów i ćwiczeń na 
Un'wevsrtecje aż do otwołania. 
Jak słychać, Uniwersytet wat- 
szawski nie ma być otwarty przed 


Nowy układ mi 


Włochami 


Prasa Zagraniczna donosi, że 
między trzema państwami porozu: 
mewa „antykomumistycznego” na- 
«z dalsze zbliżenie, które znaj 
dz'e swój wyraz w nowym uka- 
dzie, malącym charakter prawdzi- 
wego soluszy militarnego. Uidad 
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przed świętami? 


swietani Bożego Narodzenia, 
Wczoraj odbyła sie zebranie 
Seksji Akrdem'ckiej P, P. S., na 
którym uchwalona żadanie otwa- 
rzenia Tiniw=revtetu i zamt”reta+ 
nia tolerowania bojówek faazy- 
stowykirh na uczelniach. 


edzy Niemcami, 
i Japonią 


Jest już gotów i czeka tylko na 
podn'sy. 

Główne punkty nowego uktada 
są następuiące: 

1) Jeżeli jedna ze stron jest za- 
grożona wolną przez państwo trze 


cle, lub grupę państw, to ohie in- 
ne strony popra ją dyplomatycznie 
1 ekonomicznie wszystkimi rozpo- 
rzadzninymi środkami. 

2) Jeżeli jedna ze stron zostaje 
naoadnięta, to trzej konfrahencł 
natychmiast się porozutnią co do 
środsów pomocy, kłórej mogliby 
udz'eflć. 

3) jeżelł dwai czy trzej parine- 
rzy znajdą się jednocześnie wmie- 
szanl w wolnę, to nie zawrą od- 
dzielnego pokoju ani Osobnega za 
wieszenia broni bez zgody wza- 
jemnel. 

4) Sofusz jest Zawarty na łat 
10 i zostania przediużony automa* 
tyczn'e o lat 5, a ile przed upły- 
wem 10 lat nie hędzie wymówłony. 


Str. 


osobliwa „polityka“ | 


Endeckie uchwały 


W niedzielę obradowała Rada 
Naczelna Stronniciwa narodowe- 
go Zagajenie polityczne wygło- 
sil proi. Fotki Sprawozda- 
nie Komitetu Glównego zlożył red. 
Z. Berezowski, zaś Zarządu Głów- 
nego prezes K. Kowalski. Reierat 
polityczny wygłosił red. Berezow- 
ski. Obszerną rezolucję politycz- 
ną, uchwalona przez Radę Naczel- 
ną, znajdujemy w pomiedzialka- 
wym numerze „W Dziennika Na- 
rodowego”. Nie wszystkie ustę- 
py są przytoczone dos'ownie, nie- 
które — w streszczeniu; widocznie 
ze względów od redakcji n:ezależ- 
nych- 


Warto przyjrzeć się tej rezolu- 
ejl, bo Stronnictwo odgrywa w 
kraju pewną rolę, a pozatem 
niewątpliwie wpływa ideologicz- 
nie na inne formacje polityczne, 
np. na OZN, konserwę, grupę „Ju- 
tra Pracy" i t p. 

Przede wszystkim atoli wspom- 
nimy o depeszy ho!downiczej, wy- 
słanej do szefa stronnictwa R. 
Dmowskiego. Depesza składa 
hołd „Twórcy | Kierownikowi poti 
tyki, która da'a Narodowi Polskie 
Mu ziednoczenie | niesodlerłość”. 
„DAŁA n'epodleg'ość?l" Czy nle 
przesada, panowie? 

Ale n'e oburzaimy się. To zwy 
k'v u etdeków objaw MEGALO- 
MANII, Spotykamy ją niemal we 
wszystk'ch endeckich wydawnic- 
twach. Ostatnio w formie popro- 
stu karykajurałmej w książce |. 
Giertycha „O wyjście z kryzysu”. 

Zajmijmy się lepiej obszerną 
rezolucją polityczną. Jesteśmy 
ludźmi sprawiedliwymi, objektyw- 
nymi. To też gotowi jesteśmy 
przyznać, że w rezolucji są pew. 
ne niewielkie elementy pozytyw- 
me. Przede wszystkim widzimy 
bardzo jeszcze niewielkie atrze- 
źwienie na punkcie polityki zagra. 
nicznej „Ilł-ciej Rzeszy“, 

Rezolucja stwierdza  (aczkol- 
wiek nlezbyt wyrażnie i niezbyt 
stanowczo: znak walki różnych o- 
plnii) niebezpieczeństwo dla Pal- 
ski ze strony Niemiec: ostrzega 
przed hitlerowcami w Polsce, któ- 
rzy domagają się autonomi| poli. 
łycznej (związanej z IIl-cją Rze- 
szą); podkreśla kon*eczność „U- 
zdrow:enia i zacieśnienia sojuszu 
z Francją". To są badź co bądź 
(niewielkie coprawda) plusy. Ina- 
czej pisywał jeszcze niedawno p. 
S. Ko w „W. Dzienniku Narodo- 
wym..." 

Tak, tn raczej są — powiedz- 
my — pewne plusy. Ale cóż, po- 
ciechy z nich niewiele. Bo obok 
zastrzeżeń w kwestii polityki 
„lllsciej Rzeszy" czytamy ZA- 
CHWYTY nad „dynamizmem”, a 
zwłaszcza pol'tvką antyżydowską 
tejże „II-cej Rzeszy". 1 w koñ- 
cu owe Starannie przez nas wvlo- 
wione m%* plusy“ poprostu TO- 
NĄ w ro?mailych pomys'ach 72- 
czerpniętych — właśnie u hitlerow: 

W= 

NA PIERWSZYM PLANIE 
SPRAWA ŻYDOWSKA. Zawsze 
ten „iudeocentryzm”, a którym 
niegdyś pisał OZN-owy publicy- 
sta z „Gazety Polskiej" Z. Słahl. 
Czy Polską w obecnej nieztn' ern'e 
trudnej sytuacji miedzynarodowej 
me ma naprawdę innvch k!opo- 
tów. ważnieiszych? Widocznie — 
nie! Albowiem w rozdziak „Do 
czego musimy dażyć?* w rezolu- 
cji, jako paraeraf nierwszv, flpu- 
ruje punkt żydowski: zmóc u- 
sdowan'a | prace, zm'erzajace do 
załatwienia sorawy żydowskiej w 
Polsce", — chedzi mianowiee o 
pozbawienie Żwdów praw politycz 
nych. o stopniowe usuwane ich 
z terytorów państwa polstero 
a na razie prznajmn'el — z wol- 
nych zawodów, z życia kultural- 
nego ete. 


Oto dest „ło. co najważniejsze” 
dla endeków. To troska trosk! 
To bólów ból! Czy fo szczera 
mania, czy też podstenna stra'e- 
gia — nie rozstrzygaimy. Zane- 
wne jedno i drun'e. Ale walke z 
Żydami endecy wysuwają na plan 
pierwszy, wlaża ta z swtunnia mele- 
awna awa I POATA SIE 
NA POLITYKĘ NIEMIEC I 


WŁOCH. Wyrażnie czytamy: „Po 
lityka Niemiec | Wlach, zmierza- 
jąca do całkowitego usunięcia Ży- 
dów z terytorlów tych państw... 
stawia na porządku dziennym €- 
migrację żydów z Europy" i t. d. 


Słowem wszystko w rezolucji 
jest skąpane w kwestii żydow- 
sklej; wszystko zaczyna się od Ży 
da i kończy się na Żydzie, Cho- 
dzi zapewne o to, że demagogia 
antysemicka ma być dla endekow 
DROGĄ DO WŁADZY. Tę drogę 
wskazał Dmowski w swym „Prze- | 
wrocie". ! zapewne dlatego rezo- 
lucja tak obszernie rozprawia o 
Żydach. Ale ten zachwyt nad po- 
lityką Hitlera NISZCZY te drobne 
„plusy“, o których byla mowa po- 
wyżej. Jak łu naprawdę, szczerze 
i mocno ostrzegać Polskę przed 
hitleryzmem, skoro hitleryzm dał 
początek nowej erze w Europie, 
skoro wskazał nam (endekom) dro 
gi itp.l W rezolucji endeckiej bu- 
dząca się świadomość niebezpie- 
czeństwa dla Polski walczy — | 
ulega! — Z EGZALTACJĄ HITLE 
ROFILSKĄ w zakfesie ideologii i 
polityki wewnętrznej. Czyli że dy- 
rekływa rezolucji Jest Zmącóna i 
nawet szkodliwa, bo (w polityce, 
międzynarodowej) staba i niedosta 
teczna. 


A czego życzy soble rezolucja w 
zaktesie np. gospodarczym? O, 
tu rezolucja [est bardzo skromnai 
Wszak stronnictwo narodowe Jest 
stronnietwem czysto kapitalistycz. 
nym. To też glówne hasła (obok 
walki z Żydami w życiu gospo- | 
darczym| — to walka Z ETATYZ- 


MEM. Codziennie o tym czytamy | 


w organach Lewiatana: „Kurierze 
Polskim“ | „Czasie”. Nie zachwy 
camy się bynajmniej nadmiernym 
etatyzmem (w ustroju kapitali- 
stycznym), ale widzieć w walce zi 
etatyzmem (bo to „zanik przed- 
slębiarczości* itp.) istotę progra- 
mu gospodarczego — ta znaczy 
istawać na gruncie czystego kani- 
talizmu, ta znaczy BRONIĆ WY-| 
ZYSKU KAPITALISTYCZNEGO. | 


A co mówl rezolucja w zakresie 
ustrojowym? Czy pragnie demo- 
kracji” Ach, skadżel wszak ta 
żydowski, masoński i bolszewicki 
jwymysil Nawet o reformie Ordy- 
nacji wyborczej nic nle mówi. Mā- 
wi tylko niewyrażnie o tym, 4% 
trzeba „dążyć do przywrócenia 
siłom spa'ecznym. a więc organł- 
zaciom i instytuciom społecznym, 
możności samodzielnego dziala- 
mia”. Chodzi au'orom © samorzą- 
dy i stowarzyszen'a. To jest ca'a 
„demokracja" narodowej demo- 
kracjt.. O obywatelskich pra- 
wach jednostki, a swobodnych 
wyborach, o wplvwie ludu na pań 
stwo — nie. Charakterystyczne; 
ale nic nowego. 


SOCJALNE zagadnienie  (cho- 
Pay bezrobocie) dla reisieof 
nie istnieje. Chce ona tylko w -- 
mię interesów rolnictwa podn'eść 
* cenę produktów rolnych I „stopnia 
wo przebudować ustrój rolny". ale 
o radykalnej reformie rolne] oczy- 
w'śce nie nle mówi. 


To już wszysiko. W stosunku 
do Ukraińców rezolucia odmawia 
im prawa do autonomił tervtorial- 
nej jt. p. To już cała treść Pam- 
Tucji. 

Wszystko więc snrowadza 
do Żyda. Bii Żyda — a będzie 
dobrze! Taką jest ta prymityw- 
na formu'a. Powyżej lojalne przy 
znaliśmy pewien jakgdyby „plus“ 
w sformu'awaniu sto-unku dn Nie 
miec. Ale obawa wobec Niem- 
ców łączy sę z obawą wobec Ży- 
dów. Czytamv na wstęnie: „Sy- 
tuacia międzynarodowa ulegla po- 
ważnem zmianom przez rozrost 
pateri n'em'eck'ei, przez zaos'rze- 
nie się sprawy żydowskiej” itd. 
Niebeznieczeństwo n'emieckłe sta* 
nęto sobie równorzędne obok spra 
wy żusowskeej. 


się 


Niebezpieczna to gral Jest to 
NIEDOCENIANIE tych niebezpie- 
czeńs'w z Zachodu, które grożą 
Polsce. A zarazem Jest to NIERO- 
ZUMIENIE konieczności mobiliza- 
cji w'asnych sił Polski w drodze 


„ demokracji, w drodze oparcla siły 


państwa o prawa najszerszych 
mas w spoieczeństwie, 

Endecja tylko jedno umie: ogra- 
niczać prawa i wpiywy obywateli 
oraz padżegić spoieczeństwo do 
wojny domowej między różnymi 
narodami. Na i — bronić kapita- 
kzmu, 

Jest ta program REAKCYJNY. 
I przytem SZKODLIWY z punktu 


wildzen'a państwowego. Nieba- 

wem wrócimy do tego programu. 
K. CZĄPIŃSKI. 
PUDER 
ZPUSZKIEM 
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podarka Francji na rozdrożu 


Właściwa droga szybkiego dozbrojenia 


We Francji znajduje się obecnie 
na porządku dziennym probiem 
szybxuiego dozbrojenia, Meloda „za 
'aiwienia tego problema wywo.li- 
je rozdźwięk między Par.iami 
Froniu Ludowego i zmusi.y kiasę 
roboiniczą do  zdecydowanega 
przeciwsiawienia siç projek am 
Rządu Daladiera. Meioda, obra- 
na przez Rząd Daładiera, wysu- 
nięta w dekretach zaprajektowa- 
nych przez Minisita Skarbu Rey- 
nauda, do ce'u nie doprowadzi, a— 
wprowadzona w życie pog ębila- 
by jeszcze bardziej katasirofę go- 
spodarczą i mog'aby uiarować dro 
gę faszyzmowi we Francji. Inną 
naiom.ast jes: metoda, k órej wpro 
wadzcnia domaga się tow. Blum w 
imieniu sacjaltstów. 

Isiotę programu tow. Bluma ma 
żna ując w kilku siowach: tow. 
Bium domaga się zahamowania 
wolnego obroiu kapitałów, araz 
znacznego powlększenia obiegu 
pieniężnego, a więc polityki pie- 


niężnej podohnej do tej, jaką š i 


stosowały wszystkie państwa, zA- 
angażowane w wojnie światowej 
z chwilą jej wybuchu, i jaką sto- 
suje teraz hiileryzm już w czasie 
pokoju, a które] to pofityce IM-cia 
Rzesza zawdzięcza niesłychanie 
szybkie dozbrojenie, 

Wsponmia em wyżej, że dekre- 
ty minisira Reynauda nie mogą do- 
prowadzić do szybkiego dozbroje- 
mia, Wynika to z samej treści 
tych dekreiów. Giównym środ- 
kiem zaradczym, zaleconym przez 
ministra Reynauda, ma być — o- 
bok przed użenia czasu pracy — 
podwyższenie wpiywów budżeio- 
wych przez siine nakręcenie śruby 
podatkowej. 

Wysokość wpiywów budżeto- 
wych; te znowuż od wielkości o- 
piatniczą podatników, a ta zależna 
jest ad wielkości obrotów handlo- 
wych; te znowuż od wietkośici o- 
biegu pieniężnego. Jeżeli się nie 
zwiększy oblegu pieniężnego, to na 
kręcenie śruby podatkowej nic nie 
pomoże, bo siia piatnicza podatni 


Rozwój i dorobek 


Twiąthu pracowników komunalnych i intyl. uży teczn.poblicznej 


Księga Pamiątkowa, wydana w 
20-lec'e Związku Pracown. Komun. 


'i inst użył. publ. (której część 


ogólną omówiono już) zawiera ab- 
szerne sprawozdanie z dzia'alnoś- 
ci za czas od Í Stycznia 1936 r.' 
do 30 czerwca 1938 r. W latach 
poprzednich Związek przeszedł | 
ciężki okres walki z próbami roz-| 
bicia i dywersyjnych ataków i na; 
V Zjeżdzie, odbytym 31 marca ł 1 
czerwca 1936 r., rozpoczął wytęża- 
ną pracę nad naprawleniem ponie- 
sionych szkód I odrobieniem zada- 
nych mu strat. 

Sprawozdanie, przedstawione przez 
sekretarza generalnego, tow. Wła- 
dysława Baranowskiego, daje wy- 
czerpujący, przejrzysty i jasny ©- 
braz wlelkiej pracy I skutecznych 
wysiłków nad scementowaniem i 
rozwojem organizacji, cyframi i fak 
tami ilustrując ogromny dorobek. 
W okresie sprawozdawczym, obok 
c:ąpłe] pracy nad podniesieniem 
spolstaści i sprawności do walki 
nrzvszia faąikow wocryć KT 
trudnych i ciężkich kampanii o sze! 
reg podstawowych zagadnień, jak: 
wałka przew 4 pro'ektowanym 
ustawom dla przeowników samo- 
rzedowych, grożacym pogorsze 


władz, zgodnych z wolą szera- 

kich mas pracujących". 

Spe'niając uchwały V Zjazdu 
Krajowego, Zarząd Związku roz- 
począł akcję o następujące żąda- 
nia: ustawy o przedstaw:cielstwie 
robotniczym, 
rządu w gminach miejskich i wiej- 


skich, przywrócenia samorządu w. 
Czwartą część pobiera uposażenie 


instytucjach ubezpieczeń spo- 
lecznych, podwyższenia zarob- 
ków, zniesienia potrąceń podatku 
specjalnego, energicznej walki z 


prawdziwego samo-, 


dzinie Związek klasowy odniósł 
zwycięstwo. 

Akcja o podwyżkę uposażeń trwa, 
a dla udokumentowania, jak nędź- 
ne są zarobki pracowników komu- 
nalnych, należy przyloczyć kilka 
cyir. Samorząd stoieczny zatrud- 
nia oko!o 25.000; wraz z rodzina. 
mi, to poważny odsetek ludności! 


do 125 zł. miesięcznie, czwarta 
część od 125 do 250 zł. Reszta wyż 
sze. Są to wynagrodzenia hrutio, 


drożyzną artykulów pierwszej po- | od których poważny procent odpa- 


trzeby, budowy tanich mieszkań 
dla pracowników, skrócenia czasu 
pracy da 40 godzin na tydzień, za- 
trudnienia wszystkich bezrobot. 
nych, utrzymania ochrony lokato- 
rów. 


Wielkiego wysiłku 1 żmudnych 


p 1 
zabiegów wymagało stanowcze 


przeciwstawienie się 4 projektom 


ustaw pracowniczych, przed!ożo- 


nych przez Rząd, które pogarsza-, 
ły znacznie obowiązujące datych. 
czai >aacirgóław prirpity, è te | 
nadio dzielity pracowników na 
dwie grupy 0 różnych uprawnie-, 
niach. Związek podjął stanowczą 
walkę; zarówno in:cjaływa, jak 
wykonanie akcji, spadly na Zwią- 


da na najrozmaitsze podatki, opła- 
ty na fundusz emerytalny i t. zw. 
dobrowolne ollary, 

W Łodzi pensja pracownika XM 
kategorij wraz z dodatkiem komit- 
nalnym wynosi 109 zł. 97 gr. Po 
obliczenin potrąceń, otrzymuje pra 
cownik %4 zł. 02 gr., czyli dziennie 
2 zł, ©. W kategoriach wyż- 
szych 3 zł 51 gr. dziennie. Doda* 
tek na rodzinę wynosi 20 zł. 8i gr. 
mrestęcznie! Pracownicy są ponad- 
+ rabatreś pabi wisrtią mirre 
żyją więc poprostu w skrajnej nę- 
dzy! W innych miastach są uposa. 
żenia jeszcze niższe, a rozpiętość 
i różnolitość wynagrodzenia jesť 
olbrzymia i by ten słan przedsta” 


niem 1 tak już clężkich warunków Zek klasowy, inne organizacje bo-, W° cyfrowo, do!ączyć trzeba było 


pracy © piacy; 

walką o znies'enie krzywdzące- 
mo nodatu snecialnero; 

zagadnien'e modwvżki n'ne, któ. 
re w caru lat 1930 do 1936 ulegtv 
nod różnem' formamt obniżce od 
50 do 60%: wres”cie 

snrawa zawarcia umów Zbioro- 
wych. 

Akcje, 
tvch snraw, omawia eprawozdante, 
re'astenine  oSarniete rezultaty. 
Rola Zw”azku bv'a tvm trudnie|- 
Sza, że lest orsanizacia klasowa Q 
wyrażnym  obl-czu politwcznvm. 
Prorramowa rezolucia, sformu'o- 
wana 22 października 1937 r., 
stwierdza: 

„Wszvsev, którym dora Test 
wn'ność o-r4'sfą i ninzaveżność 
noftyczna Państwa Polstie7o. 
tak 1 łezo obronność, w'nni sta- 
neć w szererzch, wniczacych a 
wolność, demo%rację i przebu- 
dowe sno'erzna. 

Zarzad Gtówn" z radośca wi- 
ta tet narastania ws=ólnotv ide- 
a'ów i dró% wsrvsttich warstw 
mracu'scych w Polsce, Obóz ro- 
hotnirów, ch'oów 1 pracowni- 
ków utws'owvch. Brun'onvch w, 
w!asnych niezateśnvch orran'za- 
chch. tn obó7. hioracv Odnowie. 
dz'ałna*ć za fosv, przysr'ość, 
nrzebudawe sncieczną i się 0- 
brana Pastwa. 

Zarzad G'ównv wyrażą ca!- 
korita st'idzrność Ł wanć'dzja- 
isme z uchwa'ami Centr. Kom'-' 
sn Zwiczków Zawedawuch i P. 


prowadzone w każdej „© Ślowię 
Rzy PRZ 
GRYP 


nia, chociaż jednomyślna uchwała 
Komisji M:ędzyzwiązkowej naka- 
zywała urządzenie w calym kraju 
wspólnych zgromadzeń proiesta- 
cyjnych. Wezwano wszystkich pra 
cowników da wystąpienia prote- 
stacyłnega przez ca:anacne pozo- 
stane w mielscach pracy z 28 na 
29 stycznia 1937 r. We Lwowie 
doszia do strajku. Rząd się cof 
nął. Projekty ustaw zdjęta z pa- 
rządku dziennego. Związek klaso- : 
wy spełnił swe zadanie i odniósł 
zwycięstwo. 

Akcja o zniesienie podatku spe- 
cjalnego, prowadzona również z 
całą energią aż do poparcia straj: | 
klem w Warszawie w dniu 3 tute- 
go 1936 r., przyniosła pierwszą ob- 
niżkę tego podatku w Warszawie, | 
za którą pod naciskiem Związku 
poszty i inne miasta, Tymczasem 
Rząd przed'użył pobór podatku 
specjalnego, mimo zrównoważe. i 
nia budżetu i dalsza walka stala 
sę kon'ecznością. Trzeba bylo 


|wiem uchylity się cd -vspółdziała. | do sprawozdania cały szereg ta- 


blie. 

Jednocześnie nastąpił wzrost dro- 
żyzny. W ciągu r. 1936 | pierw- 
szych miesięcy 1937, nawet wedle 
olicjalnych obliczeń, wzrost kosz- 
tów utrzymania rodziny pracow- 
n'czej wzrósł o 15%, a faktyczn:e 
więcej, niż o 20%. Po niestychanie 
mozolnych zabiegach uda!o się o- 
siągnąć pewne skromne podwyżki 
drogą rewizji niższych uposażeń, 
awansów, zwrotu podatku specjal- 
nego, umów zb*orowych, ale wszy- 
sikie te osągnięcia nie zmieniają 
zasadniczo strasznega polożenia © 
gólu pracowników, wśród których, 
niestety, wciaż panuje brak jedno- 
myślności. Cały ciężar walki spo- 
czywa na barkach Związku klaso- 
wego. Wciąż nad calą klasa pra- 
cującą ciąży nieszczęsne has'o* 
„Tównan'a w dół”. a poziom plac 
g'odowych jest zasadą, przy któ- 
rej stoją twardo sfery miarodajne. 

Toczaca się walka o zawarcie 
umów zbiorowych wymaga zbioro 
werd i solidarnego wysilku catega 
ogó:u pracowniczego. Zarząd przy 
gotował ramowy projekt ukladu 
zbiorowemo i tam. gdz'e organ*za- 
cra jest stna. udało się uzyskać 
lepsze warunki pracy | p'acy. 

Ogólny dorobek w okresie ostat. 
nich dwu lat przedstawia się więc 
bardzo poważnie. Szkody dawniej 
wyrządzone zosłały naprawione- 
Związek jest na drodze dalszego 
rozwoju, którego obecny zjazd w 
dniach 3 i 4 grudnia będzie nieza- 


P. S.. żedarerch zlikw'dowanła | użyć broni strajku na terenach le- | wodnie nowym etapem. 


rzadów Inasnrvcznech w Za-' 


plej zorganizowanych. Ostatecz- | 


Związek pracowników komunal- 


rzadach M'elsk'ch i Ubez=ieczal- nie uzyskano obniżki, albo zwro- nych į inst, użyleczności publicznej 


n'ach S<o'ecznvch į ¿oda rozni- 


ty podatku wyższe, niż usia- 


w ogólnym ruchu świata pracy 


san'a wvborów w ce'y waro- wowe obniżki, obowiązujące od l zajmuje jedna z miejsc naczelnvch. 


wadzenia do tych samorządów 


kwietnia 1938. I w tej więc dzie. 


(i) 


ków nie zwiększa się, dlatego też 
nie mogą się zwiększyć wplywy z 
poda.ków. Natomiast zahamowa= 
nie inwestycji ł przedłużenie czas 
su pracy pogiębia Jeszcze bardziej 
hezrobocie, bo sama dozbrojenie 
nie da i dać nie może wszystkim 
ohecnie bezrobotnym zatrudnienia, 
Nie powinno się tedy wstrzymy- 
wać inwestycji. W czasie wajny 
ludność nieza.rudniona w gospo- 
darsiwie „cywiinym* (produkcji, 
handlu, komunikacji przy roba:ach 
publicznych i urzędach), znajduja 
pomieszczenie i utrzymanie w zma 
bilizowanych formacjach wojska- 
wych, czego w tych rozmiarach w. 
czasie pokoju być nie może. 

Poza tym domaga się tow. Blum 
wprowadzenia ustaw dewizowych, 
nleodzownych dla utrzymania sta- 
ości kursu pieniądza papierowe- 
go, w danym wypadku — bankna- 
tu. W Polsce, choć dość późna, 
bo dopiero z końcem kwietnia 
1936 r, Rząd uznał, że zmuszony 
jest wprowadzić usiawy dewizo« 
we. Już ten kró.ki czas wykazał 
nadzwyczajne korzyści gospodar= 
cze kontrol dźw:zowej, tak, że na 
wet „Gaze.a Palska”, która najsił- 
niej sprzeciwia'a się wprowadze= 
niu tej kontroli, obecnie (patrz ar- 
iykuł ws.ępny „Gazety Polskiej” 
Nr. 313 z ćn. 14.11 1938 r. p. t. 
„Mobilizacja gospodarcza wywie- 
zionych kapitałów") pisze z entu- 
zjazmem o biogosiaw.onych skut- 
kach ustaw dewizowych, wychwa= 
lając os:atnie ich uszczełnienie. 

Zresztą we wszystkich prawid 
państwach Europy wprowadzoną 
zostala kontrola dewizowa. jest 
ona zby.eczną w Rosji Sowieckiej, 
ba istnieje tam Państwowy Mono- 
pol Handlu Zagranicznego, tak sa 
mo nie jest ona polrzebna w An< 
glii, bo fmt papierowy angielski 
(jak i dolar w U. S. A.) Jest pie< 
niądzem światowym, przyjinowEa 
nym zagranicą na równi ze złotem, 
Żaden pieniądz papierowy na te< 
renie europejskim, choćby ta hył 
pieniądz emi.owany przez wieikia 
państwa, jakimi są Francja, Niem* 
cy, Wiochy i t d, mie może pod 
tym względem porównać slę z An= 
glią 1 dlatego każde z tych państw, 
powinno byio dla utrzymania sta« 
lości kursu swego pieniądza w 0* 
becnych czasach powojennych = 
wprowadzić kontrolę dewizową, 
zwiaszcza, jeżeli jest zmuszone 
dla dozbrojenia powiększyć zna- 
cznie obieg pieniężny, czyli przejść 
do inflacji. 

Jedynie tedy metoda iu przed- 
sławiona, którą nazwaibym kròt- 
ko programem „inflacją hez dewa 
luacji*', może doprowadzić do baf- 
dzo szybkiego dozbrojenia we 
wszystkich innych pańsiwach, a 
tym samym do zahamowania hitle 
ryzmu, względnie osi Berlin — 
Rzym w jej zanędach imperialisty= 
cznych, przy czym podkreślam, że 
Wiochy, podobnie jak Niemcy, za- 
wdzięczają swoje dozbrojenie li 
tytko inflacji pieniądza papierowe- 
go i kon:roli dewizowej. Dazbroje- 
nie przy pomocy inflacji umożliwić 
może każdemu państwu dosiatecz- 
ną obronę jego niepodleg'ości l 
dać podwaliny jego niezawistości 
politycznej, a wewnątrz każdego 
pańs wa oparty na tej podstawie 
rozwój gospodarczy utrwali parla 
men.aryzm i rządy ladawe. 

Nie ulega wątpliwości, że ze 
względu na niebezpieczeńsiwa, gra 
żące Francji ze strony hitleryzmu, 
dążącego do zmiany granic, usta- 
lonych traktatem wersalskim i da 
odebrania kolonii, nawer w szere- 
gach radyka'ów wzrośnie zrozu= 
mienie dla programu socjalistycz= 
nego i krylyczna ocena planu Rey- 
naud, a wtedy, być może, Front Lit 
dowy będzie scementowany na 
plattormie finansowa - gospodar- 
czej. Francja dałaby w ten sposób 
przykład innym państwom. Nastą 
pitoby wzmocnienie demokracji, a 
faia tatalizmu i barbarzyństwa ode 
piynę'aby. 

Demokracja musi się zbroić, Po 
przez jej silę zbrojną widocznie 
wiedzie droga do powszechnego 
pokoju | ogólnego dobrobytu. W 
tym wypadku urzeczywisinia się 
sare łacińskie przys'owi al vis 
pacem para belam“ (jesti 
chcesz mleč pokój — przygotuj 
się do wojny). 

DANIEL GROSS. 
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Okehóń 20-leca. Wiepodległeśći w- Galegtawie (Na Górnym Śląsku 
„Monsolidacia* 


Komitet PPS. wespół z Oddzla- 
lem Centralnego Związku Rabotn 
Przem. Chemicznego, w dniu 20 
Jistopada b. r. urządził uraczy- 
steżć 20-lecia Niepodleg:ości Pol- 
ski. Sale Gospody gminnej wy- 
ge:nili robetnicy i ich rodziny. 

Za stolem prezydialnym zalknię 
te sztandar o barwach pańsiwo- 
wych, zaś po jego bokach dwa 
czerwone sztandary. 

Uroczystość rozpoczęto hymnem 
państwowym | „Czerwonym Sz:an 
darem*, poczem tow. Jerzy Sosna 
zagajając, wezwał do uczczenia 
chwilą milczenia tych, co zginęli 
za wolność | niepodleg ość, Prze- 
mówienle okolicznościowe wygło- 
slt tow. Czesław Bocian z Czecho- 
wic. 


W części artystycznej chór Ro- 
botniczego Stow. „Sila“ w Gole- 
szowle wykonał udatnie szereg pie 
śni. Grała orkiestra tegoż Stowa- 
rzyszenia. 

Obok powyższej uroczystości, 
odbyla się w tym samym dniu u- 


Zwycięski strajk 


Po 7 dniach strajku rębaczy 
podpisana została 23 b. m. umowa 
zblorowa, zapewniająca 15% pod- 
wyżkę p3ac. Jest to wielkie zwy. 
cięstwo Związku klasowego. 

Do likwid-cj! strajku przyczynił 
się w wielkiej mierze inspekior 
pracy p. Wolanin, zagroziwszy 


raczystość 20-lecia istnienia Od- 
działu Związku naszego. 

O powsianiu tego Oddziału, o 
jego zalożycielach i pracach orga- 
nizacyjnych mówił diugoletni prze 
woadniczący tego Oddzla:u tow. Je 
rzy Sosna. Z kolei tow. Czesiaw 
Bocian wskazał w swoim przemó- 
wieniu na trwale zdobycze osiąg- 
nięte na przestrzeni 20 łat, dzięki 
wysokiemu wyrobieniu spoleczne- 
mu, spoistości organizscyjnej i 
wierności dochowanej czerwonym 
sztandarom. 

Organizacji swej zawdzięczają 
tobotnicy jaki tak: poziom upasa- 
żeń oraz zarobków pracy. Obok 
tych plusów zanotować należy i 
en ,że organizacja ta jest posaż- 
na, posiada bowiem dość pokaź- 
ae oszczędności, parcele pod bu- 
dowę Domu Robotniczego, który 
zamierza w najbliższej przyszłoś- 
ci postawić. Będzie się tam ogni- 
skować życie organizacyjne 1 kul- 
turalne, Takim o:o dorobkiem na 
20-lecie pochlubić się może or$%- 
niżacja goleszowska. 


w Stanisławowie 


opornym pracodawcom sankcjami 
karnymi za nie przybycie na kon- 
ferencję. 

Z ramenta Związku w konje: 
zencji brali udział tiow> Józef Ki- 
slel, Wasyl Striiec | Izydor Lesz- 
czyński z ramienia Rady Klas. Zw. 
Zaw. 


Z teatrów warszawskich | 


Teatr Wielki: „Takarazuka”. 
Występy zespołu dziewcząt ja- 
pońskich. 

Opera dziewczęca „Takarazn- 
ka“, jest szkołą baletowo-apero- 
wą s kursem siedmioletnim. Do- 
piero po ukańczenin kureu wyż- 
szego magg uczenica występawać 
na scenie. 

Przyjazd gościrmy tej opery 
dziewcząt japońskich do Warsza. 
wy stał się największą scnazcją 
artystyczną w danej chwili. 

Istotnie to, co zaprezentowano 
nam na pokazowym i reprezenia- 
cjjnym przedstawieniu w „Tea. 
trze Wielkim“, swoją egzotyką i 
awolstością ujęcia oczarowała wi- 
dzów. przenosząc ich na chwilę w 
sferę wzniosiej i tak odrębnej 
kołtury i estetyki kaja wysp, 
wulkanów i trzęsień ziemi. 

Ta rewia aperowo - dramatycz- 
no ~ hałclowa, którą nam zapre- 
zemawała „Takaraznka”, wyróż- 
nia się nade wszystko od wazel- 
kich europejskich pomysłów te- 
go rodzaju — pewną twórczością 
i hieratyzmem, nuświęconą obrzę- 
dowościę, powaga, ładem i zadzi. 
wiajęcym poczuciem harmonii, 

Ni: ma tm zupełnie europej- 
skiega pławieni» się w nagości, 
wygihasach akrobatycznych, aztu- 
tzkach i efekcikach. 

We wszystkich tańcach zespo- 
towych i indywidnalnych uderza 
powaga i konvenejonalizm u- 


swięconego gestu i mimiki, lecz | 


Jak dalece doprowadziła „sane- 
eja“ do rozbicia robotników, 
świadczą wybory do rady zakła- 
dowej kopalni „Walenty — Wa- 
wel“, Przy obecnych wyborach wy 
sanięto ni mniej, mi więcej tylko 
14 list. Poza listami związków za- 
wodowych zgłoszono wiele dzi- 
kich Fiat. 

"skiego rozbicia nie było bo- 
daj jeszcze ne żadnej kopalni. Je- 


żeli tak ma wyglądać „Zjednacze- 
nie naradu“, lo chroń Boże robot- 
ników przed taką jednością. Roz- 
hicie takie nastąpiło dapiera 
|rzasów „„sanacyjnych". Dawi 
nikt nie ałyszał o tym, by każdy 
karierowicz wysuwał sobie listę. 
Wtećv było tylka kilka list i wle- 
dy też obrona rohutników wyglą- 
dała inaczej. 


Diabeł zaklęty w 10-cio złotówce 


Wiadcmo, że na Słąsku żest wile 
zncofaaych Xoviet, ktore nie czylają 
zowamiych gozet, lacs różne brukn- 
we płómiała, opisujące czary, piekła 
$ morderstwa. Taklej kobiecie wy- 
starczy, gdy żnozdzie w gazecie ra- 
maxa wa całą stronę; to ją bardziej 
dnterescje, niż poważne sprawy ro 
botnicze. 

Wynikiem takiej lektury jest wła- 
śnie zacofanie kobiet dląskich i 2z- 
rzący się zabobon. 

W tych dniach zjawił się w jednej 
kobiety cygan. Widząc, że jest sa- 
ma w domu, postanowił jej fiowró- 
żyć. W toku opowiadania różnych 
bzdur oświadczył, ża ma wizję i mo- 
žo atwierdzić, co przyniasia jej radzi- 
nis nieszczęście. Potrzebny jest mu 
jednak przedmiot ze złota lub srebra. 
Przestraszona kobista szukała po ca- 
kym miesakaniu żakiego przedmiotu. 
Gdy nia anałazła, poszła da aqsiadki 
į pożyczyła srebrną 10.cia złotówkę. 
Cygan pałożył monetę na atól i za- 
czył czary. Oczy postawił w skup, 
nasiępnie podniósł ręce do góry i za- 
czął zaklinać diabłów i zła duchy. Po 
chwili oświadczył, ża djably schowa- 


gestu, który w tradycji hiatorycz: ?y się do srebrnej monaly. którą trza 
nej narada nabral określonego | ba zniszceyć, ba razem 26 zniszczoną 


symkolicznego wyrazu. 

Nie jest to widowisko łatwe dla 
normalnego gustn europejskiego. 
Wymaga wżycia aię i wczucia w 
formy  hieratycznego obrzędu, 
którego uczestnikami się stajemy. 


Side zniszczy złą także zła duchy. 
zza m 


Instruktor Związku Rob Ral- 


W świetle jednak powagi, u-|nych w oddziale płońskim, An- 


miarn i majestatu tego widowi- |dzoj Kaczanowski, popełnił ni 


ska, opartego na wzorach często 
z przed lat kilkuset, uderze i ra- 


l 


użycia na szkudę Związku, za ca 
został usunięty — i sprawę jego 


ai nas kapryśność i chsotyczność skierowano do prokurelora. 


psychiki europejskiej, guhiącej 


tor, usunięty za naduży- 


się w tanich, brutalnych i zmy-|<is, znalazł przytułek w „ozono- 
słowych efektach, podczas gdy tu | wym" związku w Płocku. 


przez chwil kilka pozwolono nam 
odetchnąć najce-ystezg atmceferą 
artystycznej ahstrzkcji, oprawio- 
nej w cudowną szatę dekoracyj- 


0:powisdzi Redakcji 


„Huragan“ — Chełm, Alfred 


nę i olśniewającą techniką i pre- | Degal, Irena Szczęsna, A. Jawor- 


syzją wykonania. 


ski — Poznań. Nadesłanych utwa- 


W chwili, gdy na dalekim IÓw nie możemy wydrukować. 


Wschodzie eskadry bombowców 
japońskich reprezeniują imperia- 


Jan Demezuk, p-ta Sosnówka. 
Nie wydrukujemy. Rękopia zwró- 


lizm zdobywczy i nie zhyt ujmu.)<imy po nadesłaniu znaczków 


jące cechy kultury i ekspansji ja- 
pońskiej, — ta opera dziewcząt 


pocztowych za 50 gr. 
Witalis Romanenko — Barano- 


japońskich powagą; skupieniem i | wicze, Stern z Zamościa, Al. M.— 


nieskazitelnością linii swej pracy 


Nowe Piaski—Artykułów nie mo- 


artystycznej može więeej zbudzić *emy wydrukować. 


sympatii i szczerego zaintereso- 


wama dla kultury janońskiej,niż| DO NASZYCH KORESPON. 


zdobycie Nankinu czy Kantonu. 

Inicjatorom zaprezentowania 
„Takarazuki* publiczności pol- 
skiej należy się wdzięczność i u- 
znanie. 


1. N. M. 


DENTÓW: Przypominamy, że ra- 
dakcja rękopisów nie zwraca. Re- 
kopizy ZASTRZEŻONE, które nie 
zostaną odebrane w ciągu miesiq- 
ca — ulegają zniszczeniu. 


"Kamaz wdałannech ypazrga biba 


zlatych za wróżbę i ulotnił się. 
Wieczorem, gdy wrócił miąż 2 pra- 
cy, uszczęślwiona żona opowiedziała 
mis jak to cygan zaklął da arebrtej 
monety wszystkie jega złe duchy ro- 
dzinne. Można sobie wyobrazic, ja- 
kis powstalo a tego plekta i ile no- 
wych złych duchów pojawilo się w 
, tej rodzinie. Naiwna kobieta nie tyl. 
ko dostała burę od męża, ale sąstad- 
ki wyśmiewają się 2 niej i musi jesz- 
cze zapłacić za to 10 zł. „Mądrego“ 
cygana zaś szul:a policja. 
— z 


RADIO-KORONA 


Wydawnictwa gwiazdkowe 


Zaledwie parę tygodni dzieli 
nas od „gwiazdki“, wyczekiwanej 
a utęsknieniem przez tych, któ- 
rzy mogą się spodziewać podar- 
ków i upominkow. Bo nie wszę- 
dzie przecież jest tak dobrze į tak 
radośnie. 

Licząc się z wymaganiami mło- 
dych i najmłodszych czytelników, 
rozmyślających już o prezentach 
„gwiaadkowych”, znana Pirma wy: 
dawnicze |. Przeworskiego przy- 
gotowała całą serię odpowiednich 
wydawnictw. Tak więc dla mla- 
dzieży w wieku szkolnym ukaza- 
ły się: piękne opowiadanie Ja- 
dwigi Korczakowskiej p. t- „Dzie- 
ci podwórka”, z ilustracjami Eng. 
Różańskiej; ciekawe i ponczające 
„obrazki z życia zwierząt“ Anny 
Łewickiej p. Ł „Wśród naszych 
łąk i borów”, z rysunkami Witol- 
da Chmielewskiego; obszerna, bar 
dzo zajmująca pawieść współ: 
czesna Adrianny Thomas p. t. 
„Andrea“, w tlumaczeniu Anieli 
Waldenbergowej. 

Dla czytelników najmłodszych 
aż trzy zbiory ślicznych a zahaw- 
nych wierszyków napisat Julian 
Tuwim: „O Panu Tralalińsk'm", 
z ilustracjami Fr. Themerson, — 
„Słoń Trąbalski", z ilustracjami 


„CELIMP” 7 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


ARAA hozat 


MECZ PIŁKARSK: POLSKA—FRAN- 
CJA 22 STYCZNIA w PARYŻU. 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 

ud związku frauenskiego propozycję T-* 

międzypaństwowego meczu pil. 

Polsza_Froncja 22 stycznia 


karsziege 
+ Tem. 

Jak wiadomo, w dniu tym odbyć się 
miat początkowo mecs Francja—Cze- 
chosławacja, a.e związek ezechozłowac. 
ki ra względu me wydzrzenia polityczne 
zrezygnował a wysiania swej drużyny 
do Paryża Fronenzi zwrócili ale następ 
mie do Norwegów, klórzy, jak się zda- 
je, admówili ze wzglęćn na zhyt weze- 
sny lerma i dlełego a kolei wysłano 
sepzoszeniz do Polski. 

Przzydinm zarządn Polskiego Związ- 
ka Piłki Nożnej zebrało się pa otn 
marie zsproszenia na spzejalugm po: 
dzeniu, na którym uchwalona zasadni- 

ść się na propozycję związku 


mowicie, że mecz rozegrany 


jako ofłejslny i że Francnai za- 
bowiężą się do przyjazdu do Pokk! -a 
mecz reweniowy bedi jeszcze na jesle- 
ni rcku 1939-go bądź w roku 1940. 
MECZ PIŁKARSKI NIEMCY— 
HOLANDIA ZAKAZANY. 


ROKS 

100 BOKSERÓW ZGŁOSIŁO SIĘ 

DQ PIERWSZEGO KROKU. 

W schatę i nizdcielę odbędzio 
Warszawie w tali Orkanu przy oley 
Duorskiej 31 pierwszy krok bokserski 
da początkujących pięściarzy. Do zs- 
wołów zgłoziło się 98 zawodników. Pa- 
Tania zgłcziła 21 bokserów, PKS — 13, 
Czachowice, Gwiazda i CWS po i3 
Skra i Orkan pr A, Warszawianka 14, 
Jutrznia — 3, z Forward — 1. Porzę- 
lek w sobotę © goda 19, n w niedzie.ę 
w podz. 18. 

SKŁAD WARSZAWY 
NA NIEDZIELNY MECZ 
Z POZNANIEM. 
W najbliższą niedzielę odbędzie są 


"| godz. 10.30 atwarcia 


w Baznaiu międzymiastowy mecz hok- 
zereki Warszawa—Poznań. Obio repre- 
zeniucje wystąpią 2 zawodnikami, kid- 
rzy dolychrzas nigdy Jetztze nle repre- 
zenłowali barw okręgu. Warzawę re- 
prezaniować bężą następujący zawodni- 
zy kolejno od muszej do ciężkiej): Mi- 
chclik, Gromek. Koesawski, Tomczyń- 
ski, Gniewosz, Milewski, Józef Karpiń- 
sk: | U; 


WARSZAWA WALCZY 
Z BOKSERAMI WIEDNIA, 

BERLINA 1 RZYMU. 
Zarząd WOZB prowadzi perirsktacje 
wie rozegrania czeregn między: 
wych ppotzeń bokserskich. M. in. 
mecz Warszwa—Berlin 
mie ndbęczie się B myr 
wie, mecz Wacszawa—Wiedeń projekto- 
wany jest na 5 marca, a mocz Wareza- 
wa—Rzym dejdzie do skutkn 21 mares. 


ROZNE WIADOMOSCI 


PROGRAM ZJAZDU WYCHOWAW. 
CÓW FIZYCZNYCH. 

W dniach 3 — 4 grudnie w Domn 
Harzerstwa Palak! przy ul. Miśliwickiej 
: Łazienkowskiej odbędzie się dorocz- 
ny walny zjazd Celszeiów Polskiego 
Związku Wychowawców — Flzycznych. 
Program zjazdu przedziawia się nastę 
pnjzco: sobota godz. 9.30 nahożcństwo, 
zdu i przemó- 
wicnia powitalne, godz. 11 refczał or- 
nizceyjno - ideowy proś. Tyszki i refe- 
rat o sporcie srkolnym na tle zagadnień 
rpoiecznych mgr. Jasińskiego z Pozna- 
nia. © godz. 15 właściwe ohrady i wy- 
bór komisyj, godz 19 więczarnies, godz. 
20 teatr, Nicdziela godz. 9 obrady w 
komiejach: organizzcyjno » staimcwej, 
sportowej, zawodowej, przysposoklenia 
wojskowego i głównej, godz. 1130 obra- 
£y plenarne i zukończenia zjażdn. 

WRĘCZENIE RED. ERDMANOWI 

NAGRODY „ZŁOTEGO PIÓRA", 

W loka u zwięzku dziennikarzy spor- 
towych R, P. adhyła cię uraczystaść wrę- 
czenia red. Erńmanowi nagrody „złote. 
go pióra, rinndowanej przez związek 
Dzienżkerzy sporiowych R. P. za dzia- 
pzrsko - dziennikarską. Nagro 

prezes Związku red. Sikor- 
sks w obecności członków zsrzędn. 


W STARYM DWORZE 


168) Z angielskiego 


byega Vanringbama. 


Walałaby udać się gdzieindziej, albowiem — cho- 
ciaż przypuszczała, że Tubby siedzi właśnie przy sto- 
le i nie ma obawy, aby przerwał w tej chwili jej po- 
szukiwania — wzdrygała się przed koniecznością 
nawiązania jakiegokolwiek kontaktu z jego osobą = 
nawet kontaktu tak odległego jakim bylaby porwanie 
mu ubrania. Ale nie miała wyboru. Pan Bulp:tt wy- 
Taźnie zaznaczył, że pod względem budowy przypo- 
m.na sir Buckstone'a Abbotta, a Tubby był jedyn;m 
człowiekiem na iym terenie, który posiadał podobne 
kształty. Pułkownik Tanner był długi i sprężysty. 
Pan Waugh - Bonner tak samo, 


przełożyła 
lu % KOPELOWNA 


Z tego też powodu panna Whittaker, odszedłszy 
ad drzwi Błękitnego Pokoju, nie udała się do poko- 
jów baronela, ale — zamiast tega — pośpieszyła dą. 
skromnego apartamentu, zajmowanego przez .Tub- 


Pan Profitt także. 


I — dziwna rzecz — pan Billing cdznaczał się po- 


dobną budową. 


Jedynie sięgnąwszy do garderoby 
Tubby'ega, można było zdobyć odpowiedni strój. 


w niej uczucia przerażenia i 
W końcu, wydawszy niski, wzbirzcny dźwięk, niby 
wytworne dzikie zwierzątka, schwytane w posrzask 
— zatoczyła się na ścianę. 


Wsunęta się do jego pokoju, zapaliła swiatło i skie- 
rcwała się w stronę szafki z ubraniami. Kiedy zry- 
wała z wieszaka parę spodni, jak owoc z gałęzi, ser- 
ce jej biło szybko, ale nie tak szybko, jak zabiła 
w chwilę później, gdy z tyłu za nią rozległ się nie- 
spodziewany okrzyk — i panna Whittaker, odwró- 
ciwszy się, zobaczyła właściciela tych spodni, stoją- 
cego w drzwiach. 

Tubby był skąpo adziany w krótką bieliznę i ręcz- 
nik, — a nie miałby na sobie nawet i tego — i byl- 
by jeszcze bardziej oddalony od ideału przy- 
zwoicie ubranego mężczyzny — gdyby nie fakt, iż 
posiadał większą siłę od Adriana Peake'a. Dzięki tej 
sile osiągnął nad nim przewagę w decydującym mo- 
mencie, gdy dokonywali podziału tych paru, nada- 
jących się do włożenia rzeczy, które lady Abbott po- 
zostawiła po swej wizycie na statku „M gnonette". 
Adrian musiał zadowolić się kawałkiem warka. 

Przez długą chwilę Prudencja Whittaker patrzyła 
przed siebie nieruchomo — podczas gdy ścierały si 
obrażonej skromności. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Nie ma potrzeby zajmować się w tej chwili dokład- 


ną analizą uczuć, jakich doznał Tubby Vanrinsham 
i Adrian Peake, gdy — pa wy;ściu z wody — odkryli, 
co zaszła na statku „Migncnelte' w czasie ich njeo 
becności, — albowiem zaznaczone już było poprzed- 
nia, jak ludzie reagują w ogóle na tego rodzaju od- 
krycia Wystarczy powiedzieć, że były to uczucia 
na wielką skalę Poczucie straty było u obu z nich 


jeszcze nawet głębsze, niż u Bulpitta, gdyż Bulpitt 


Dopiero po tym. 


miał przynajmniej łóżko, da którega mógł się schro- 
nić na czas budowania planów na przyszłość. 


gdy przeszukiwania zapasów 


w szafce ujawniło nieotwartą jeszcze butelkę whisky, 
Tubby zdolny był spojrzeć na syluację, w jakiej się 
znałazł, odrobiną chłodnego rozsądku. 

Była to podrzędna marka whisky, albowiem J. B 
Attwater, który dostarczy! jej Bulpittawi, wyspecia- 
lizował się w piwie i nie dbał zbytnia o resztę swej 
piwnicy, —ale w każdym razie miata iak'ś smak i dzin- 
łała odpowiednia. Pobudzała pr:ces myślowy. W kon- 
sekwencji też nie wiele czasu upłynąto, zanim Tubby 
uprzytomnił sobie, że w sypialni w Wals ngiord Hall | 2 
miał obfitą i różnorodną śarderobą — i że jeżeli tyl- 
ka gotów będzie czekać cierpliwie na cdpowiedni mo- 
ment psychologiczny i nie cofnie się przed spacerem 
pzez wieś na bosaka —- bądzie mógł skorzystać 
z dobrodziejstw tej garderoby, 


fd. © n.) 


Janiny Jankowskiej — i „Zasia- 
Samosia", z ilustraejami E, Man- 
teuffla. — Bajkę o „Krółewnie 
Śnieżce” według teksin Walta D'as 
neya opracowała Irena Tuwim, 
tekst zaś ozdobiony został mnóste 
wem kapitalnych rysunków (atue 
dia Walta Disneya). 

Firma J. Mortkowicza (Tow. 
Wydawnicze w Warszawie), tak 
staranna zawsze w doborze ksiąe 
żek dla dzieci i młodzieży, wyda- 
ła czwarią z kołei serię przygód 

opowiadań popularnego wśród 
małych czytelników Dra Doll tle; 
Książka nosi tytuł: „Opera dok- 
tora Dolittle“ autorem jest zna. 
ny piasrz angielski Hugh Lojring, 
który własnoręcznie ilustruje swo- 
ja opowieści. Zadanie przekłado- 
we z kompelencją i snrniennością 
wypełniła Janina Mortkowiczowa. 

Z salystakcją wypada podkte- 
Sié wysoki pod każdym względem 
poziom amówionych tu wydaw- 
mietw, które nle ustępują najlep- 
szym wzeram zagranicznym. Po- 
wlerzenie części ilnatracyjnej ma. 
lentowanym grafikom, staranność 
w wykonaniu rycin i kolorowych 
okładek, dubry papier i czytelny 
druk —- wszystko lo przyczynia 
się ilo powiększenia wartości omó 
wionych wydawnictw, nadając im 
powabnę i miłą szatę estetyczną. 
Daleku -- na szezęście — jesteś 
my już od tych czasów, kiedy to 
w okresie „gwiazdkowym“ witry- 
ny księgarekie zarzucone były sto- 
semi jaskrawej i niepotrzebnej 
tandety. imitującej hez powadze 
nia lekturę dla młodzieży i dzie- 
ci. Pod tym względem rnszył'imy 
naprzód krokiem siedmiomilo- 
wym. 

B. D. 
e: 


ZIGŁA PRZECIW CIERPIENIGM 
PŁUCKYM 
ogólne znane jaka HERBATA 
PUHLMANNA łagodzą kaszel 
Paczka 1.66 zł. 
Do nahycja w aplekach i drogeriach 


PIĄTEK, 2 grudnia 

63D Pieśń. 6.35 Glmnsstyka, 650 Mor 
śpłyts). 2.00 Dziennik. 7.15 Mun. (pły- 
ty). 8.00 Avd, dla szkół, 1100 
do świam* — ułochowisko dla 


ei 
. 1125 Tarantele (plyty). 12.00 
03 Aud. połudn. 15.00 Zagad- 


starszy, 
H-jnsk 
kl muz, — dla młodzieży. 15.20 Porad. 
nik sportowy. 1530 Muz. obiadowa 
(s Ładz:). 16.00 Dzlennik i wiad. gcep. 
16.20 Rozmowa = chorymi. 16.35 Kwartet 
Smyszkawy  Rozgłaśni Krakowskiej. 
17.00 Hendel a rozwij przemysłu w Pol. 
xcz — pog. 17.10 „Państwo komórek w 
niehezpieczeństwie" — pag. 17.20 Śo:ió 
ci: Waleriu Jędrzejewske (sopran) (War 
szawa), Teodor Jufkiw (baryton). 17.45 
Skrzynka techniczna. 18.00 And. dla wei. 
1830 „A. We C.“ — upaw. Elizy Orze- 
szkawej. 1855 Koncert rozrywkowy. 
2M35 Dzienuik. 21.00 Chór P. R. 21.15 
„Król mimawo" — opera komiczne 
Emanuela Chuhrier (Transmisja u Pa- 
ryže). W przerwie: „Książe Józef w 
poezji" — szkie Ikteracki. Po n.zerwie 
przegląd prasy * oe. dzien. 

WARSZAT A HI. 1400 Zespół? Pawła 
Rynacz. 15.00 Koncert zespołów reveller= 
sów (ołytz)). 1605 Rec. fortep. młodo. 
mene; pianistki jugosłowiańskiej Nady 
Brankovič. 16.40 | sportowe | parę 
inform. 16.50 Kąrik salutów: bpiewa Íre- 
na C'--2"tawska, 17.10 Pag.: Kuchutstwa 
współezesne (leczenie). 17.25 Życie knl- 
rarelna otolicy. 17.35 Prngram. 17.40 
Mms tan. (plyty) 20.00 Koncert symio- 
nlemty 2 F'lhermanii Wersz. 21.00 Moz. 
lekka (płsty). 2115 „Iuterwiew* — 
akera Marża Twaina. 2130 Muz. tan. 
śpiyty). 2230 Ree. Eplewaczy Witolda 
Myszka wsk*-wo, 

SOBOTA, 3 grmdnia 

630 Pieśń. 6.35 Gimnastyka, 650 Muz. 
(płyty) 7.0 Dziennik. 215 Moz (pły. 
cy). 8.00 And. dla szkół (w Katowic), 
11.00 „Śpiewamy piosenki", 11,25 Initrn= 
meniy dele płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
150 „W królestwie kw. 
jchowięko dla driecj. 


i wied. gorp. 16.15 Kronika literacka. 
1630 „Fymnika Seraficka" — and. mne 
słowna. 17.00 Nabożeństwo a Jasnej Gó- 
zy. 18.00 Audycja dla wsi, 1830 Audycje 
Śla Po uków za granicą. 19.15 Ork. Śzko 
ty Więzienniotwa. 19.40 Z zajęcia przen 
Węgry odzyskanej ziemi. 19,50 „Melo- 
dia werierskie“. 2035 Dziennik. 21.00 
Humor i muzyka. Koncert rozrywkowy. 
W przerwle lej „Dar Olimpu" — no- 
wels Edmunda Bogdanawieza. W przer- 
wie lej „Transakcja“ — skecz Marka 
Piskowskiega. 2255 Przegląd a 
13,00 Ou. dziena% 23.05 Wiad. z 
s!k w języku niem. 23.15 Muz. tan. (pły 
ty). 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Aleksan- 
fra Jumowicza, 1500 Wied. 
15.05 Pare inf -rmacji. 15.10 Sol: 
życie kultnrelne etalicy. 1555 Program 
16.00 Zespół Jani Różewicza. 11.00 Mna, 
ten. płyty). 19.09 Kgnrert pad dyr. 
gler'a Ślraszyńskiego z udz. Heleny 
KorilKaweckiej (sopran). W porge- 
mie rzodka wykonywana niwory Ma. 
n*uszkł. 21.00 Mozart: „Czarodziejski 
flel — opera z płyt. 2320 Moz. pop» 
larma (płyty). 3 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Głosujcie dnia 18 grudnia na listę nr, 
_ Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowych Związków Zawodo 


Czego adat boda pracownicy umysłowi w Radzie Miejskiej? 


Wielkie zgromadzenie pracownicze 


W poniedzialek odbylo się wiel 
kie zgromadzenie wyborcze praca. | 
wników umysłowych w lokalu 
przy ul. Slawkowskiej 6, zwołane 
przez Związek Zawodowy Praco- 


wników Umysłowych. Zebranie 
zagaił wiceprezes St. Wójcik, 
przedstawiając powody, dla któ- 
tych Związek idzie do wyborów 
wspólnie z PPS i  klasowymi 
związkami zawodowymi, oraz 0- 


mawiając techniczną sironę wybo 
rów- 


Programowy referat na temat 
wyborów wyglosił czołowy kandy 
dat pracowniczy Krakowa, pre- 
zes tow. red. Statter. Mówca roz 
prawił się z przeciwnikami lsty 
PPS i. klasowych związków zawo 
dowych, omówił polityczne zna- 
czenie wyborów samorządowych, 
poczym przeszedł do ścisłe kon- 
kretnych zagadnień, które będą 
przedmiotem zainteresowania sier 
pracowniczych w przyszłej Radzie 
Miejskiej. 

Kardynalnym warunkiem każ- 
dej gospodarki miejskiej — wywa 
dził tow. red. Statter — winna 
być troska o dobra człowieka pra- 
cującego. Pod tym. względem żą- 
dania pracowników umysłowych i 
robotników w niczym się nie róż- 
nią. Są żądaniami wspólnymi. 
Świat pracy będzie się domagał: 
1) rozwinięcia w szerszym niż do- 
tąd zakresie opieki spolecznej. 
Miasto musi zapewnić opiekę nad 
matką, dzieckiem | młodzieżą, o- 
puszczonymi i pozbawionymi środ 
ków do życia, urządzać domy no- 
ćlegowe, schroniska dia niezdol- 
nych do pracy, bursy dla chłop- 
ców i dziewcząt, zaklady wycho- 
wawcze | opiekę nad sierotami, 


oraz zakład wychowawczy dla" 


dzieci niedorozwiniętych. 2) Opie 
ki nad hezrobotnymi, przeprowa- 
dzenia planowej akcji dla zapew- 
nienia im pracy, ze specjalnym u- 
względnieniem potrzeb bezrabot- 
nych pracowników umysłowych. 
Zapewnienia większych kredytów 
i rozbudowania stołowni dla bez- 
robotnych prac. umyslowych, któ- 
ra dotychczas była traktowana po 
macoszemu przez zarząd miasta i 
inne czynniki, 3) Akcji hudownic- 
twa mieszkaniowego, która winna 
być przeprowadzona jak najszyb- 
ciej i pójść w kierunku popiera- 
nia zamierzeń robotniczych i pra- 
cowniczych spóldzielni mieszkanio 
wych. Jeszcze ciągle bowiem ty- 
siące rodzin robotniczych i praco- 
wniczych mieszkają w zastrasza- 
jących warunkach, urągających 
najprymiływniejszym wymogom 
kulturalnym i zdrowotnym. Bę- 
dziemy się domagać — mówił 
tow, red. Statter — budowy ma- 
łych mieszkań za przykładem 
dawnego Wiednia. Każdy człowiek 
pracy powinien posiadać własne, 
schludme, kuliuralne mieszkanie. 
4) Musi nastąpić równomierne trak 
towan'e całego miasta, wszystkich 
dzielnict Nie tylko śródmieście, 
ale przede wszystkim tak zwane 
przyłączone dzielnice, t. j. peryfe- 
rie, muszą korzystać z urządzeń 
takich jak wodociągi, kanalizacja, 
gaz, elektryczność, zieleńce, parki, 
boiska sportowe i t. d. Musi na- 
stąpić połanienie komdrnego od 
mieszkań, ceny środków komuni- 
kacji, elektryczności (obecnie na- 
stąpiła podwyżka!) gazu, tak, aby 
korzystanie z nich stało się dostęp 
ne dla najuboższych naweł sfer 


Głosujcie na 


listę P.P.S.! 


I Związków Zawodowych 


Przed paru dniami ukazała się 
ulatnka, podpisana przez gen. B. 
Roję, wzywający legionistów do 
głosowania na lisię PPS. Ulotka 
w kilku ustępach została skoniisko 
wana. Podajemy poniżej nieskon- 
fiskowaną część ulotki: 


„W zbliżających się wybo- 
rach da samorządu miasta Kra- 
kowa i innych miast, głosujcie 
na uczcłwych ludzi, zas'użo- 
nych dla mas ludowych, P.P.S., 
a na w3 Stronnictwa Ludowe- 
go. Stronnictwa te mogą przy- 
czynić się do unormowania sto. 
sunków w Państwie | wzmoże- 
nia jego obronności. Natomiast 
wszelkie dalsze rozdrabnianie 
się ideologiczne, a zwlaszcza 
wszelkie tworzenie dalszych, po 
litycznych odrebnych, a nawet 
różniących Opinię publiczną 
stronnictw. w naszym stanie 
rzeczy jest zbędne i szkodi'we 


Masy chcą glosować nadto 
na ludzj nietylko w przeszłości 
zasfużonych, ale też zas'ugują- 
cych się realnie w dalszym 
clągu, oraz na miodych i zdecy 
tławanych reprezentantów mas. 

Legianiści, inwalidzi, ich ro- 
dziny i zwolennicy powinni i 
mogą głosować tylka na ludzi 
Partii, która Od zarania czynnej 
akcji niepodległościowej pano. 
fla wszystkie ofiary, która 
stworzyła l. Brygadę Legionów 
1 dała jej nawet ideologię. Ona 
też pomagala Komendantowi, 
jak i nam wszystkim legioni- 
stom, bezinteresownie w naitru- 
dniejszych naszych sytuacjach 

aleglonowych, 

PARTIĄ TĄ JEST POLSKA 
PARTIA SOCJALISTYCZNA! 

Gdzie byli wówczas dzisiejsi 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


entuzjaści, pomocnicy obecnych 
dostojników legionowych, różne 
bloki, sanacyjno - „OzaaOwe* 
kombinacje i ich „prowadzone 
demokracje"? Gdyśmy na trOn- 
cie a Niepodlegiość się bli, gdy 
nas degradowali, gnębili 1 inter- 
nawali zaborcy, — sobki ci $e- 
dzieli wówczas na tyłach; dziś 
są pierwsi na froncie synekury, 


G'osujcie samodzielne legio- 
niści na uczciwych towarzy- 
szów naszej służby na froncie 
w Legionach! 


Glosujcie legioniści i ludzie 
pracy na realnych przedstawi. 
ciel P. P. S. (na wsi Stronni- 
ctwa Ludowego). na tych, któ- 
rzy z nami Niepodległości i 
słuszności społecznej Siużyli i 
s! a nie na tych, którzy na 
stużbłe Waszej wyrośli dla s0b- 
kostwa i zaspakajania swych 
ambicyj. Ludzie ci, mima pozo- 
rów i efektownych g'estów, ni- 
gdy nie byli szczerymi przyja- 
ciólmi mas ludowych, am S'uSz- 
ności epołecznel. Istotne społe- 
cznictwo jest talentem. Można 
i należy sę ga uczyć. Ale real- 
nym spa'ecznikiem, żojnierzem 
mas l ich słuszności trzeba się 
urodzić. 


Masa teglanowa, szanujący się 
legion ści, peinoletni już chyba 
Obywatele i nie niższej katego- 
tii aniżeli.. chopi 1 robotnicy, 
będą posiępawali, a także gło- 
sowalj tak, jak najwyższy auto- 
ryteł, ich Bum'enie każe. 

Lesiontści z charakterem pói 
dą dotychczasowa drogą Nie- 
podlegiości dla Polski, ALE I 
UCZCIWOŚCI W POLSCE! 


Z pozdrowieniem 
Legionista ROJA B. 


„nad zdrowiem 


robotniczych (i pracowniczych. 
Dzielnice, odtegłe od centrum © 
sta, winny posiadać sieci tramwa- 
jowe, któreby umożliwiały robot- 
nikom i pracownikom szybkie do- 
stanie się do warsztatów pracy, 
które znajdują się w śródmieściu. 
5) Będziemy się domagać budowy 
nowoczesnych szkół, wyposażenia 
ich w należną bezpłatną pomoc, zre 
alizowania zasady powszechnego 
nauczania, tak by każde dziecko mo 
glo znaleźć się w szkole, stworze- 


nia przedszkoli, ogródków ES 


nowskich, odżywiania dzieci ubo. 
gich, zakładania kolonii | półko- 
lonii, udostępnienia sferom praco* 
wniczym korzystanie pa cenach 
wybitnie zniżonych z teatru, kon- 
cerłów i t. d, stowem będziemy 
sę œant w prrywiej Padre 
Miejskiej zaspokojenia nie tylko 
materialnych potrzeb sfer pracow- 
niczych i ubogich, ale 
chowych, szczególnie w dzied: 
nie oświaty i przeszkolenia zawe- 
dowego. 6) Roztoczenia opieki 
ludności ubogiej 
przez zwiększanie ośrodków zdro- 
wia, rozbudowy szpitalnictwa, 
znacznego pomnożenia łóżek szpi 
łalnvch, 7) Będziemy się domagać 
pomocy ze strony zarządu miasta 
dla sportu į wychowania fizyczne- 
ga przez reorganizację Miejskiego 
Komitetu W. F. ; P. W. i powięk- 
szenia dotacji na te cele, tak, aby 
Kraków, kolebka sportu, stał się 
wzorem dla innych miast pad 
względem zaspokojenia pałrzeb 
młodzieży szkolnej i robotniczej 
w dziedzinie sportowej. 

Po referacie taw. red. Statera, 
który zastał z aplauzem przyjęty 
przez licznie zgramadzonych pra- 
cowników umysłowych, uchwalo- 
no jednomyślnie głosować i agito- 
wać za listą PPS i kłasowymi 
związkami. 


także du- i 


Z frontu wyborczego 


laczego powsiał „Polski B]ot Katolicki" 


i ulatzego poszedł z „Ozonem”? 


„Głos Narodu“, obecnie wspól- 
nie z „Kurierkiem* oficjalny organ 
reakcji „ozanowo - chadeckiej”, 
gesto się tłumaczy z sojuszu, jaki 
zawarli chadecy ze Sitonnic.wa 
Pracy z „Ozonem'. 

A no, pisze „Gios Narodu“ nie- 
bezpieczeństwo byo wielkie ze 
| strony Żydów. Powiarzając za pra 
są endecką brednie o budowaniu 
w Krakowie przez Żydów „nawe- 
' go Berlina", i „nowego Wiednia" 
'a nawet „nowego Tel Avivu“ or- 
l gan koitunerii tiumaczy tym ka- 
nieczność zespolenia wszystkich 
| kadzi, którzy „bronią katolicyzmu 
1i polskości”. Nie Stroaniciwa Pra- 
fey jako takle — twierdzi „G.os 
Narodu“ — stworzy.o Blak tylka 
„łudzie, należący do tego stronnie- 
twa. Naprawdę sofistyka, godna 
icizmdga z. W ie do redak- 
cji „G'osu Narodu” zakradiy się 
,wplywy żydowskie. Stronnictwa 
lo co innego niż czionkowie stron 
nic.wa. Sironniciwo jest dalej opa 
| zycine, tyłko mgzie ze stronnic- 
twa po!ączyli się z „sanacyjnym* 
| „Ozonem*... „I Panu Bogu świecz 
ję i diablu ogarek". 

Ale nie 1ylko niebezpieczeństwo 

żydowskie — zdantem „Giosu Na- 
todu* — zagrażao Krakowowi. 
Niemniej grożne było niebezpie- 
czeństwa socjalistyczne. 

„Czyż patrzeć mamy z zatożony 
mi rękami — woła patetycznie 
Gtos Narodu" — aż w Radzie Miej 
skiej krakowskiej zasiądzie więk- 
szość żydowsko - socjalistyczna. 
która rządzić będzie miasiem?" 
Nie mogli na to pozwolić chadecy 
roziożyli ręce, by uścisnąć i przy 
ho'ubić każdego, kto pójdzie z ni- 
m w bój o tatusz krakowski. 
Chcieli endeków, toczyły się na- 
wet rokowania, ale andecy odpa- 
wiedzieli stanowczo — nie, Zgo- 
sili się jednak „ozonowrcy“ do tej 
spółkł i oto, tak powsia! „jednoli- 
ty froni” ozonowo - chadecki. 


Zgromadzenia 


Zgromadzenie Okręgów VIII, 
IX i X odbędą się w niedzielę, 
dnia 4 grudnia b. r. o godzinie 
10-ej rano w Domu Robotniczym 
w Podgórzu przy ul. Smółki 9. 

Przemawiać będą kandydaci wy 
mienionych Okręgów, 

Na zgromadzenie to wzywamy 
wszystkich robotników i obywa- 
teli wyborców 


przedwyborcze 


Zgromadzenie Okręgu VI i IX 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 
grudnia b. r. godzinie 15-ej popo- 
łudniu w Piaszawle w lokalu Ka- 
mitetu PPS przy ul. Krzywda 28. 


Wszystkich mieszkańców Plaszo- | 


wa wzywamy 0 przybycie na zgro 
madzenietl 


Na zgromadzeniu tym przema- 
wiać będą kandydaci wymienio- 
nych Okręgów. 


Związek Robotników Przemysłu Skórzanego 


Oddziat Ga barzy w Wieliczce 


urządza dn. 4.12 o g. 10 przed po 


łudniem w sali Domu Górników. 


Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru 


W programie okolicznościowe 
przemówienia, produkcje muzykal- 


| na-wakalne. 
s Zarząd Oddziatu 
1 Garbarzy w Wieliczce. 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z notatką, zamiecz- 
czaną w numerze „Naprzodu“ z 
dnia 27.XI 1938 r. p. t.: „Inawa- 
cje“ w Ubezpieczalni Społecznej, 
Ubezpieczalnia Społeczna w Kra- 
kowie prosi o zamieszczenie nastę. 
pującego sprostowania. 

Nie jest prawdą, jakoby „na sku 
tek „inowacji*, wprowadzonej 
przez „wysokie władze” Ubezp. 
Społecznej obecnie z windy mógł 
korzystać tylko personel Ubezpie- 
czalni z człowiek chory mnei się 
piąć po schodach na 5 piętro, i na 
to skarżą się chorzy“ — 

natomiast prawdą jest, że od 
dnia 17.V 1938 r. na skutek zarzą- 
dzeń władz nadzoru zniesiono 
Scio groszowe opłely za zużycie 
windy, przyznając prawo bezpłat- 
nego korzystania z windy intere- 
santom ułomnym, chiórym, aso- 


bom starszym, inwalidom wojen- 
nym, oraz kobietom z dziećmi na 
ręku wzgłędnie z małymi dziećm 
Pracownikom Uhezpieczalni przy- 
sługuje również to prawo od 3-ga 
piętra wzwyż. 

Powyższe reguluje wywieszone 
przy windzie ogłoszenie. 

(—) Dr. K. Kropatsch 
wicedyrektor 


Związek niezależnej 
Młodzieży Socia is yszn j 
urządza w sobotę dn. 3 grudnia 
a godz. 7 wiecz. w salach Z.Z.K. 
przy uł. Warszawskiej |. 15,17 
Herhatkę Towarzyską 
Wstęp za okazaniem zaprasze- 
„ nia. 


Teraz chadecy zasłaniają się 
sojuszu i dlatego zasłaniają się 
przed posądzeniem ich o polącze- 
nie się z „Ozonem*. Oba ugrupo- 
wania „chrześcijańskich“ wybor: 
ców — twierdzi „G:os Narodu"— 
tworzą odrębne organizacje, ma- 
ją odrębne komi.ety i biura. Ale 
cel mają wspólny. A fo jest naj- 
ważniejsze. ` 

Co do Żydów, okazują pewne u- 
miarkowanie w sfosunku do z0010 
gicznego an:ysemilyamu endeków. 
Przyznaje „Gios Narodu", że są 
wśród Żydów dobrzy Polacy, a 
wśród wychrzczonych szczerzy ka 
tolicy. Wiemy, w czyją stronę skie 
rowano ten ukłon. Ale zaraz doda 
je — „Gios Narodu" — to tylko 
bardzo nieliczni Żydzi. Olbrzymia 
większość ta międzynarodowcy, 
sjomiści, komuniści, s'owem... ży- 
do-komuna. 

Nie czuli się na siłach chadecy 
przeciwstawić się sami socjalis.om 
| Żydom — mimo, że, jak twier- 
dzą, ca'a ludność chrześcijańska 
jest po Ich stronie. Do pomocy 
przybrali sobie „ozonowców”, by 
jeb urwać hydrze „żydowsko-50- 
cjalis.ycznej”, Boleją nad tym, że 
endecy nie poszli razem z nimi na 
„świętą wojnę“. Czynią wymówki 
swym endeckim pobratymcom, że 
prasa ich w „sposób bardziej nie 
wybredny od pism żydowskich i 
socjalislycznych występuje prze- 
ciwko Polskiemu Blokowi Kato- 
lickiemu", 
iugie wywody „Głosu Naro- 
du“ to kajanie się, próba ekspiacji 
za siostmek z „Ozonem*. 

Nie obeszio się bez klamstwa. 
Oto „Gios Narodu“ pisze: „lisię 
P. P. S, zaiiczyć musimy do lisl 
żydowsko - socjalistycznych po- 
niewaź na naczelnych jej miej- 
sach znajdują się nazwiska szere- 
gu znanych działaczy żydaw- 
skich". Jest to wierutne klamstwo, 
Jacy to działacze żydowscy znaj- 
dują się na naczelnych miejscach 
listy P. P. 5.? Czy Bocian, Przy- 
byś, Ciaskosz, Mastek, Szumski, 
Ba:or, Czerwieniec, Bobrowski, Sa 
wicki ta Żydzi? A cl przecież figu- 
rują na naczelnych miejscach listy 
P, P. S Odpowie „G!os Narodu“ 
A dr. Rosenzwelg? Stwierdzamy 
wyraźnie i jasno iow. dr. Rosen- 
zweig jest d ugoletnim dzia'aczem 
Polskiej Partit Socjalistycznej. Nig 
dy nie byl działaczem żydowskim. 
Pacóż więc te klamstwa? Dla oba 
'amucenia opinii publicznej, 

Ale nie pomogą ani kłamstwa, 
ani sojusz z „Ozonem”, ani żadne 
usprawiedliwiania się chadeków, 
podobnie jak nie pomoże endekom 
akcja bicia ludzi I szyb. Ludność 
Krakowa jest o tyle dojrzała by 
odróżnić ziarno od piewy. W dniu 
wyborów odda głosy na listę 
P. P. S. i Klasowych Związków 
Zawodowych nr. 5. 


PIĄTEK 2 grudnia 
530 „Dzień dobry“ — wesoły wm 
Iaż płytowy”, 6.40 Program na dzić, 11.25 
Tursniele — płyty (W-wa). 14.00 „Juk 
pies Terri zdemaskawał oprawcę żsb*— 
ichórza*, 14.10 Koncert życzeń. 14.50 
Giafonszacja kraju”, 1455 Wiadamoń- 
eżące i giełda. 1745 Z nauki o ziemi 
śląskiej Beskidy — pogadanka dra An- 
taniego Wrzoska. 1255 „Barborka w 
świerjor* — wykona zespół świetlicy z 
Radzionkowa pod kier. Henryki Leske. 
Lewickiej. 18.15 „Nowa gałąż produkcji 
nasiennej“ — nay-danka ini. Daniela 
Gelogórskiego. 1825 Wiadomości spor- 
towe. 23.05 Informacje. 21.10 Zakończe- 

SOBOTA, 3 grudnia 
520 „Dzleń dobry“ — wesały montsż 


płytow7. 630 Program na dzić 1125 Io. | 


strmmenty døe solo 1.w zespołach — 
płyty (Wwa). 14.00 Muzyka obiadowa 
w wykonanin Rozgłośni Katowickiej 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskiega. 
1450 Wiadomości bieżące i giełda. 18.00 
Utwory ma wiolonczelę. Wykonawcy: 
Konstanty Borzyk — wielom. Karol 
Szafranek — akompaniament. 18.15 Po- 
gadunka aktingna. 18.25 Wiadomości 
apartowe. 22.55 Informacje 23.05 Zakoń- 
czenie programu. 


uumie w drukarni Se. Naxladowo 


EEEE AAEYA A REJ 


achin 
dra QZTKERA 


Nlezrównana książka z przepisami 
D-ra A. Oetkern p. t. „Dobra gospo- 
dyni plecze sama“ jest du nabycie 


wa wszystkich sklepach kolonialnych 
i księgarniach, Cena obniżona 30 gr. 


Repertuar 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


PIĄTEK, 212 „Rodzina Whi- 

teoaków". 

BALET PARNELLA W STARYM 
'TEATRZU 


Słynny Balet Parnella z udzłałem 
Zizi Halama, Feliksa Parnalla, Ta. 
deusza Tolińskiego, Danuty Dy- 
miszklewicz, Kazimierza  Zaciesze 
czyńskiego 1 Witolda Rudzkiego, 
wystąpi z jednym wieczorem w nie. 
dzlelę, 4 grudnia b. r w Starym 
Teatrze. Bilety wraz z garderobą w 
cenia od zł. 130 do 6.50 są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru. 


TOTI DAL MONTE I LUIGI MON- 
TRESANTO W OPERZE 
KRAROWSKIEJ 


W poniedziałek, dnia 5 grudnia 
b. r. wystąpią tylko jeden raz w 
operze Verdi'ego „Rigoletto" wia- 
towej sławy artyści Totl dal Monte 
jako Gilda i Luigi Montesanto jake 
Rigoletto. 


W rewelacyjnym tym przedsta- 
wieniu, pod dyrekcją kapelmistrza 
mediolańskiej opery „La Scala", Ri 
no Castagnino, wezmą udział mezo- 
sopran opery warszawskiej Janina 
Hupertowa jako Magdalena, znany 
tenor Januez Popławski jako Ksią- 
żę, oraz ealy ansemble krakowski. 


Kina 

ADRIA: „Granica“, 

ATLANTIC: „Korsarze” i „Biłwa na 
Rraadwe vo". 

KMNO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pa- 
ramatta". 

LOPP.: „A-ma żona Sinobrodego". 

SCALA: „Jczehel* 

STELLA: „Czarny korsarz”. 

ŚWIT: „Ostatnie brygada". 

WANDA: „Czardasz“. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 2 prmdnia 


657 Pieśń „Kiedy ranne witają zorze”. 
8.10 Plyta za płylą.. oraz wiadomałci 
hieżące. 1125 Z arcydzieł mnzyki kle- 
szcznoj (płvty): J. S. Hoch: a) koncert 
a-mall (Br. Huberman a tow. wied. ork. 
srmf.), h) Perta c-moll (H. Samnel, 
fort.). 14.00 Melod'e hiszpańskia (pły- 
ty). 14.29 Andscja dla dzieci: a) Skrzyp- 
ka w opr. Krystyny Kropns 
wiaska o życiu i przygadzch wróbełka 
"ko, w opr. i wrgłoszeniu Zoty Sara. 
mówny. ©. Mnuzcką (płyty). 14.50 Pro- 
erem. 1455 Sprawv gospodarcze. 17.45 
Nakad racheć w żwien w onr. Bołe-lawa 
Prenwskego. 1750 Wywiad snartowy. 
18M Arie lenotowe w operach W. A. 
Moznria — reportaż mnzvczne w upr. 
Bronisława Romsniszyna. 23.00 Lokrlne 
informacie. 2R 10 Zakończenie andycji. 


SOBOTA, 3 grania 

651 Pieśń „Kiedy ranne wstają z0- 
rze”... 6.10 Płyta za płytą... oraz wisdo. 
mości bieżące. 11.25 Instramenty dęte 
solo i w zespołach(nłyty a Warszawy). 
11400 Muzyku obiadowa w wykonania 
erkiesto rozgłośni kstowickiej pod dyr. 
|]arosława Leszczyńskiego (z Katawle). 
1450 Program na dzień następny. 14.55 
Sprawy gospodarcze. 18.00 Pogadanka ak 
tnalna. 18.10 Transkrzpcje fortepianowa 
w wykonaniu Szymona Marmera, 22.55 
Lokalne informacje. 23.05 Zakończenie 
andycji. 


wydawniczej „kobolmik”, Wares 


